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„Nowa Reforma“ wychodzi dwa razy dziennie. 


Namor poranny wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni poświątecznych, 
numer popołudniowy codziennie z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych. 
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W innych państwach n 5 
Prenumeraię i ogłoszegia (inscraty) uprasza się nadsyłać wprost do Administracyi 
»N. Reformy“ w Krakowie. m 
Redakcya: ul. Jagiellońska 10. Administracya: ul. św. Anny 3. 
Telefon Redakcyi 41. Administracyi Hr 241. Dla rozmów zamiejscowych 1572, 
Nr rach. poczt. Kasy oszczęd. 857.484. 
Jtekopisów nadsyłanych Tedakcya nie zwraca. 
We Lwowie sprzedaź numerów po 12 Ll.: w Biurze dzienników S. Sokołowskiego, 
ulica Jagiellońska 3 i w Biurze Plohna, ulica Karola Ludwika 9. 


Cena numeru 10 hal, z przesyłka pocztową 12 hat. 


Komunikat sztabu austro-węgierskiego. 


(Telegram c. k. Błura korespondencyjnego.) 
Wiedeń, 6 maja. 

Urzędowo ogłaszają 5 maja 1915: s 

Skutek zwycięstwa zaczyna być widoczny. — Front rosyjski w Beskidach, Zborów— 
Stropków-Lupków stał się dia Resyan niemożliwym do utrzymania. — Ponieważ zwycięskie 
sprzymierzone siły wśród ciągle zwycięskich wałk posuwają się dalej z zachodu na Jasło- - 
Żmigród, nieprzyjaciel w odcinku zachodniego frontu karpackiego od dziś rana jest w peł- 
nym odwrocie z Węgier, ścigany przez wojska nasze i niemieckie, a zatem Rosyanie zostali 
pobici na froncie długości około 150 klm. i wśród najcięższych strat zostali zmuszeni do vd- 
wrotu. 5 a 

Zresztą położenie na ogół niezmienione, 

Zastępca szefa sztabu generala., v. Höfer, 
marszałek polny porucznik. 
; Wiedeń, 6 maja. 

Z wojcinej kwatery prasowej donoszą: i 

Sukces, osiągnięty przez zwycięstwo w Galicyi zachodniej, jest o wiele większy, aniżeli to 
można było rozpoznać w pierwszej chwili, albowiem obecnie już wielką część rosyjskiego 
irontu w Karpatach została weiągniętą w ruch odwrotowy nieprzyjaciela. Wobec wielkości 
obszaru, wchodzącego w grę, jeszcze przez parę dni nie podobna będzie nabrać poglądu na 
rozmiary trofeów zwycięstwa. 

Źarówno w Galicyi zachodniej jak i w Beskidach ciągle sprowadza się jeńców, lecz rzecz 
prosla, jest zupełnie niemożliwem ustalić wiarygodną ich liczbę. To, ©o ze strony prywatnej 
pod tym względem rozchodzi się wśród publiczności, polega więc na dowolnem szącowaniu, 
pozbawionem realnej podstawy. W urzędowych ogłoszeniach każdym razem podawaną, będzie 
liczba jońeów, których odstawiono do stacyj zbiorowych, leżących poza frontem i którzy tam 
są żywieni. Ogólna sumą,każdym razem będzie bardzo znaczną. 

(Powyższe depesze powtórzono z dodatku nadzwyczajnego, wydanego wczoraj wieczo- 


rem. Przyp. red. »Now. JIief.<) = 
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Komunikat naczelnego kierownictwa armii niemieckiej. 
(Telegram c. k. Biura Korespondencyjaego.) 

Berlin, 6 maja. 

Biuro Wolffa ogłasza: Wielka główna kwatera, 5 maja 1915. 

Atak sprzymierzonych wojsk na północ od Karpat Lesistych przełamał wczoraj już trze- 
cią unocnioną linią Rosyan, którzy tamże wyparci, na całym froncie się cofają ku Wisłoce. 
Wielkość zwycięstwa można osądzić po tem, że przełamani przez sprzymierzonych Rosyanie 
poczynają opróżniać zagrożone od północnego skrzydła stanowiska w Karpatach Lesistych 
na południowy zachód od Dukli. Szybkość, z jaką sukcesy osiągnięto, czynią niemożliwem da- 
nie w liczbąch obrazu łupu i zdobyczy. Wedle dotychczasowych doniesień zdaje się liczba jeń- 


ców wynosić dotąd przeszło 30.000. w 


Wschodni teren wojny. 


Idące z południowego wschodu ataki rosyjskie na Rosienie zostały odparte. Pościg nie- 
przyjacieją jest w toku. - 

Także koło Kalwarył, jakoteż na północny wschód od Suwałk i na wschód od Augusto- 
wa rozbiły się liczne ataki rosyjskie. Wzięliśmy tamże ogółem około 500 Rosyan do niewoli. 


Na innych frontach odbyły się odosobnione walki z blizka, które wszystkie rozstrzygnęły 
się na naszą korzyść. i 


”. 


Zachodni teren wojny. 


Wśród najcięższych strat cofają się Anglicy dalej w kierunku ku leżącemu tuż na wschód 
od Yperm przyczółkowi mostowemu, Zajęliśmy Sme, Vanheule, Eksternest, Park zamkowy. 
Herenthage i Fietpappotie-sme. = 

Między Mozą a Mozelą znowu panowała żywsza czynność. W Lesie Kapłańskim na pół- 
nocny zachód od Pont A Mousson zaatakowali wczoraj Francuzi znacznemi siłami. — Mime 
długotrwałych przygotowań artyleryi atak złamał się z wielkiemi stratami dla nieprzyjaciela 
w naszym ogniu. W lesie Ailly i na wschód stamtąd przeszliśmy do ataku, który poczynił do- 


., 


bre postępy. Tutaj wzięliśmy do niewoli dotąd 10 oficerów i 750 żołnierzy. 
Naczelne kierownictwo armii. 


Ten tok rozumowania przewidziało kierowni- 
ctwo armij sprzymierzonych, zastosowało swo- 
je postanowienia do niego w ten sposób, że tak- 
że przygotowało uderzenie, ale w kierunku — 
przeciwnym. Błąd Rosyan tkwił w założeniu, że 
bitwa karpacka rzeczywiście związała wszystkie 
sily dwuprzynierza, tak, że na inny front nie- 
ma ono już nie do rzucenia. Ten błąd zemścił 
się na Rosyanach straszliwie. Zanim ukończyli 
swoje ugrupowanie do ataku na zachód, już 
ogromne siły sprzymierzonych uderzyły na linię 
rosyjską nad Dunajcem, Białą i Ropą. 

Skutki tego potężnego uderzenia okazały się 
dla Rosyan fatalnemi. Cała ich linia nad Dunaj- 
cem, stanowiąca pod względem obronności naj- 
silniejszy odcinek ich frontu, w ciągu jednej 
doby została już to złamana i zerwana, już to 
wygięta tak, że utrzymać jej nie można. — 
Potężny mur rosyjski, który Rosyanie wznieśli 
nad temi polskiemi rzekami i umaeniali go sta- 
rannie dla krycia nim prawej flanki swej ar- 
mii karpackiej i dla osłonięcia przygotowań do 
dalszego ataku na zachód, runął pod jednem 
uderzeniem młota sprzymierzonych. W olbrzy- 
mim froncie rosyjskim wybita została brama, 
którą sprzymierzeni dostać się mogą na tyły 
rosyjskiej armii karpackiej, godząc ją w cały 
ten niesłychanie skomplikowany i wrażliwy me- 
chanizm życia, który dla każdej armii stano- 
wią jej linie etapowe. , 

I właśnie ze względu na te olbrzymie możli- 
wości, które zwycięstwo nad Dunajcem przed 
armiami sprzymierzonemi otwiera, naieży mu 
Przypisać znaczenie ogromne. — Oczywiście za 
wcześnie jeszcze na zbyt daleko idące oczekiwa- 


. 


U a SZCZ same sztaby, jak w relacyach swo- 
ich stwierdzają, nie mogą ściśle określić ni 
Ra 3 : U orz ają, gą reślić nie 
O w Eo bitwy karpackiej dyktowała | tylko skutków, lecz nawet rozmiarów zwycię- 
ki sk I ug n u rosyjskiemu nowe uderzenie w | stwa. w każdym razie jednak już dzisiaj orzv- 

runsu Zachodnim od Dunajca na Kraków.|jąć można za pewne, że te pierwsze dni maja 


Zwycięstoo nad Dunajcem. 

An K ra kó w, 6 maja. 
(i. s.) Z olśniewającemi błyskami niezaprze- 
czonego geniuszu i z precyzyjnością najdosko- 


nalszej maszyny przygotowało kierownictwo! 
sprzymierzonych armij owo straszliwe e wrie | 


w rosyjski front nad Dunajcem, które wymie- 
rzone W Sobotę wieczorem, już w niedziele 

zyniosło rezultat olbrzymi, w następstwach 
nieobliczony, i 

Zadawano sobie pytanie, czy to, co się przy- 
gotowywało, jest ofenzywą, czy kontrofenzywą. 
Otóż było ono przedewszystkiem bystrym i tra- 
fnym wnioskiem z należycie sformułowanej pre- 
missy... 

Premissą tą była — wielka bitwa karpacka, 
jej skutki 1 logiczne stanowisko, jakie wobec 
tych skutków zająć musiało dowództwo rosyj- 
skie. Ciśnieme mas TOSYjskich było straszliwe. 
Dowódca rosyjski musiał rozumować, że armie 
sprzymierzone, aby mu Sprostąć, musiały na 
front karpacki ściągnąć wszystkie swe Tozpo- 
rządzalne 5iły. — „Ergo“ Sdzięindziej sił tych 
wolnych i niezwiązanych mieć nie może. — 
Rozumując w ten sposób, dowódca, rosviski mu- 
siał przyjść do wniosku, że będzie dla niego 
najkorzystniej wyzyskać w tej sytuacyi korzy- 
Ści i szanse, jakie daje t. zw..„linia wewnętrzna“ 
1 wywierać dalej nacisk na Karpaty, a równo- 
cześnie przygotować uderzenie albo na zachód 
przez Dunajce, albo na południowy wschód 
przez Dniestr į Prut. Ten drugi kierunek, w po- 
TÓWNAMIR z pierwszym, był mniej zachęcają- 
cym, me dawął bowiem możliwości bezpośre- 
dniego Zbliżenia się do ważnych centrów i linij 
komunikacyjnych armi j} sprzymierzonych. 


C 


dk, 
stanowią początek nowego okresu w straszliwej 
wojnie, okresu, który dla dwuprzymierza zapo- 
wiąda się bardzo szczęśliwie. 


Wielka klęska Rosyan. 


(Tel. wł. „N. Reformv*.) 
Wiedeń, 6 maja. 

Sprawozdawcy wojskowi dzienników wiedeń- 
skich donoszą z wojennej kwatery prasowej: 

Przeprowadzona z pomyślnym przebiegiem 
bitwa w Galicyi zachodniej zyskuje rozmiary 
decydującego w całej wojnie uderzenia. Walki 
objęły już pu 

front karpacki. 

Marszałek polny arcyksiążę Fryderyk, na- 
stępca tronu arcyksiążę Karol Franciszek Jó- 
zef, szef sztabu generalnego generał Conrad- 
Hetzendorf i komenda całej armii byli świadka- 
mi tej bitwy, której plan wypracowało kiero- 
wnietwo naszej armii, a której przeprowadzenie 
objął potem osobiście generał Mackensen. Ar- 
cyksiążęta i szef sztabu generalnego bawili w 
niedzielę na południowem skrzydle i byli świad- 
kami przebicia się i zwycięskiego przemarszu 
piechoty obu sprzymierzonych armij 

przez Gorlice, 


które to miasto z powodu silnego ognia działo- 
wego doszczętnie zgorzało. 

W poniedziałek naczelna komenda armii zna- 
lazła się 
- naprzeciw Tarnówa, 


zwartek 6- Maja 


Opowiadania jeńców. 
Wiedeń, 6 maja. 

Sprawozdawcy wojenni donoszą dalej z wo- 
jennej kwatery prasowej: 

Opowiadania schwytanych jeńców przedsta- 
wiają zgodnie, że działanie artyleryi państw 
sprzymierzonych przechodzi wszelkie pojęcie 
ludzkie. Było to piekło, które rozwarłszy się 
nad rosyjskiemi pozycyami, pochłonęło pułki, 
brygady, dywizye i stliło je na żużel. W jednej 
dywizyi rezerwowej wszyscy generałowie i ofi- 
cerowie padli lub odnieśli rany. Zaszły liczne 
(wypadki obłąkania. Resztę wojsk rosyjskich, 
które się już znalazły silnie ścieśnione w naj- 
głębszym kącie pozycyi, zaatakowała w sposób 
niezwykle gwałtowny piechota sprzymierzo- 
inych, a atakowi nadpływające rezerwy rosyj- 
iskio już zgoła żadnej nie mogly dać rady. 

Z innych opowiadań jeńców zasługuje na u- 
lwagę stwierdzenie tego faktu, że już od tygo- 
"dni cierpieli z powodu nader skąpo udzielanego 
im jadła. Bardzo wielu jeńców miało na sobie 
ubrania cywilne, a tylko czapki znamionowały 
ich przynależność do armii. Natomiast wszyscy 
posiadali znakomite obuwie. 


Szczegóły zwycięskiej bitwy. 
Korespondent »N. Fr. Presse« telegrafuje pod 
datą 4 bm.: 
Nie «zas jeszczo wymieniać oddziały wojsk, 
które stoją w walce obecnej. Tyle wszakże 
zdmadzić, można, że obok wielkich oddziałów 


gdzie centrum rosyjskie stawiało zaciętv opór. 'avmii niemieckiej wykonały uderzenie liczne, 
Przez akcyę wojsk sprzymierzonych na skrzy dobrze wypełnione formacye austro-węgierskie. 
dłach i centrum Rosyanie dostali się tutaj w, Przygotowania czyniono już od tygodni, ale 
najstraszliwszą opresyę, tak, że już wieczorem w takiej tajemnicy, że Rosyanie dopiero 30. 
musieli poczynić przygotowania do opróżnienia kwietnia poczęli snuć niejasna przypuszczenia 


swoich pozycyj. 
- Wiedeń. 6 maja. 

Sprawozdawcy wojenni dzienników wiedeń- 
skich donoszą dalej z wojennej kwatery praso- 
wej: 

Nadmiar siły, z jaką nasze ataki w niedzielę 
i poniedziałek uderzyły dalej na zachodnie 
skrzydło, a temsamem także na tyły rosyjskich 
pozycyj karpackich, stłoczyły to skrzydło na 
nieprzerwanej szerokości 40 kilometrów i ze- 
pchnęły na spady wzgórz między 

, Dunajcem a Wisłoką. 

Straty Rosyan są olbrzymie. Zasługą to nad- 
zwyczajnej pracy naszej ciężkiej artvleryi. Cho- 
ciaż jednak już dotąd osiągnęliśmy wielkie zwy- 
cięstwo, akcya cała nie była jeszcze ukończo- 
ną. Nasze wojska następowały w szturmie na 
ustępującego przeciwnika, wstrzymywane tyl- 
ko wtedy, gdy ciężka, postępująca również na- 
przód artylerya skierowuje swój ogień na pozy- 
cyc rosyjskie, aby przeszkodzić usiłowanenu 
ponownemu usadowieniu Się w nich nieprzyja- 
ciela. 

Okrążanie poszczególnych części szeroko z2- 
krojonego frontu rosyjskiego zaczęło już wyda- 
wać owoce. Część armii arcyksięcia Józefa 
Ferdynanda również posuwa się już naprzód. 
Bitwę charakteryzuje nadzwyczajne kierowni- 
ctwo, troszczące się przedewszystkiem o to, aby 
przeszkodzić możliwości walki pozycyjnej. 

Wiedeń, 6 maja. 

Sprawozdawca „N. W. Tagblattu* baron 

Kurt Reden telegrafuje: 

y Przejście przez Dunajec 
zostało dokonane przez naszych pionierów na 
najskrajniejszem lewem skrzydle frontu zacho- 
dnio-galicyjskiego. Dla przejścia wybrano 
okolicę Otfinowa, 

w tem miejscu, w którem w czasie pokoju znaj- 
duje się przewóz przez rzekę. Dunajec płynie 
tu wśród wysokich wałów, stanowiących ochro- 
nę od powodzi. Z lewego brzegu, nad którym 
stały nasze wojska, rozciąga się między groblą 
a płynącą wodą teren, porosły siluem sitowiem. 
Przejście było bardzo trudne, albowiem do ka- 
żdego z naszych żołnierzy, który się tylko do- 
stał na cel liosyan, zaraz strzelano. Piorunem 
nasi rozpoczęli zatem przekepywać otwory w 
tamach, o takiej szerokości, aby przez nie prze- 
prowadzić można było — ponton. Praca ta, 


o ruchach wojsk w Galteyi zachodniej. 

Czymność 

ciężkiej i lekkiej artyleryi 

przy przełamaniu frontu rosyjskiego w Galicyi 
izachodnioj będzie zapowne na długie czasy 
świiecić przykladem i Stanie się przedmiotem 
spocyalnych studyów wojennych. Liczba dział, 
|Skierowanych koncentrycznie na wązki pas sta- 
inowisk rosyjskich, który był najważniejszy, 
wynosiła 350. 

Tak zwartego i tak szeroko złożonego 
przełamanią frontu 
nieprzyjacielskiego, nie podjęto Uotąd na żad- 
nym z dzisiejszych placów boju, nie wspomina- 
jąc już wcale © minionej przeszłości. Stosownie 
do tego straty rosyjskie są niezmierne, nie da- 

jące się cbliczyć. 

Szczewba, wybita pod Gorlicami, zaczyna już 
oddziaływać na sąsiednie fronty, które pod ma- 
ciskiem sił sprzymierzonych zaczynają dozna- 
wać rysów i pęknięć. 
| Część naszych armij karpackich, które utrzy- 
miują czucie, 

postępuje naprzód. 

Gdy na południowem skrzydle bitwy zacho- 
(dnio-galicyjskicj walczą głównie niemieckie 
związki armii, poprzegradzane austro-węgier- 
Skiemi, uderzenie poprzez Dunajec na prawo i 
lewo 0d Tarnowa wykonane zostało wyłącznie 
ibrzez armię arcyksięcia Józefa Ferdynanda. 

Tarnów poczynają Rosyanie opróżniać. 

Dla osłonięcia naszych planów rozwiaęły w 
ostatnich dniach wojska masze w Królestwie 
Polskiem wzmożoną czymność. Również silny 
nacisk, wywierany wzdłuż całego karpackiego 
frontu nie pozwalał na odplyw posiłków rosyj- 
skich w zagrożoną przestrzeń nad Dunajcem i 
Bialą. Wogóle jednak tym razem uśpiła nie- 
przyjacieła właśnie 

nadzwyczajna prestota płanu bitwy, 

tak, że do ostatniej chwili nie cheiał wierzyć w 
szeroko założone przedsięwzięcio w: Galicyi za- 
chodniej. Przygotowania przeprowadzone były 
tak ostrożnie, że nawet wtajemniczeni zresztą 
wojskowi, -poza operującemi kormendami na- 
czelnemi. caikowieie byli wypadkami zasko- 
czeni. % 

Do godziny 11 przed południem 4 maja prze- 
wieziono do Nondzo Sącza trzydzieści rosyj- 


1 


której dokonać zdołano tylko pod osłoną ciem- EPka zdobyczinych 


ności, zabrała trzy noce. Gdy szarzeć zaczyna- 
ło, maskowano otwory worami od piasku i o- 
kładami sitowia. Gdy otwór miał już potrzebną 
szerokość, ułożyli pionierzy nocą tor, idący z 
góry na dół do powierzchni wody i przez ten o- 
twór w nocy z soboty na niedzielę spuszczono 
pontony na kółkach. Nad samem ranem nasti- 
pił wypad, przez który staliśmy się panami Otfi- 
nowa i usadowiliśmy się silnie 
po drugiej stronie Dunajca, 

przyczem 1000 Rosyan wzięliśmy do niewoli. 


Ciągłe przybywają poza [ront pociągi z jeń- 
cami, 

Wspaniala pogoda, która zazwyczaj Sprzyja- 
la wrogowi, teraz przychodzi nam w pomoc. 

Straty rosyjskie 

mają być bardzo wielkie. Szczególnie nasza 
ciężka artylerya atakowa ścieliła całe pola tru- 
pów. Nie można jeszcze dotąd w przybliżeniu 
podać określonej liczby. 

Po przejściu pod Otfinowem, przygotowywa- 
nem przez pionierów naszych przez trzy noce, 
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Haasenstcin & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei 
i Wrocławiu), — R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — 
H. Schalek (Wollzeile), — W Paryżu Societé Mutuelie de Publicité A. Lorette, directeur, 
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Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Administracya „Nowej Reformy“ za opłatą od miejsca 

wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 24 h.. za każdy następny raz 18 b. — 

Nadesłane po 80 h. od wiersza. — Głesy pnbliczne po 2 kor, od wiersza. 

tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany, pierwszy raz 40 h. 

formy“ (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 190 egz. 
- dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 egz. dla miejscewych prenumeratorów. 


Układ 
— Załączaiii do „Nowej Re- 


tysiące Rosyan nierannych dostało się w naszą 
niewolę. Otfinów został przez nas wzięty. 
Linia rosyjskiego oporu. 

Korespondent wojenny »N. Wiener Journale 
donosi pod datą 4 maja, o godz. 5 min. 80 po 
poludniu: 

Jak się naieżało spodziewać, trzeba Rosya- 
nom krok za krokiem wydzierać miejsca oporu. 
Wobec niespotykanych jeszcze dotąd mas ar-, 
tyłeryi, które sprzymierzeni ściągnęli w Galicji 
zachodniej, opór ten nie może trwać długo i 
jest tylko chwiłowem opóźnieniem niepowstrzy- 
manego naszego zwycięskiego .pochodu. Linie 
oporu, na które Rosyanie się dziś cofnęli, bie- 
gną wzdłuż grzbietu pasma górskiego, po obu 
stronach Biecza, na północny wschód od li- 
nii Nowy Sącz—Grybów—Ropa, grzbietu. sla- 
nowiącego dział wód między Duaajcem a Wi 
słoką. 

Kto rozporządza taką artyleryą, jak armie 
sprzymierzone, może nawet wobec górskich po- 
życyj jak najbardziej oszczędzać piechoty. — 
Skutkiem tego zarządziło kierownictwo wojsk 
w walkach piechoty krótką przerwę, by wpierw 
owe stanowisko górskie Rosyan rozbić pełnym 
ogniem artyleryjskim. Gdy jednak nieprzyja- 
ciel pozostaje jeszcze pod straszliwem dziala- 
niem ognia artyleryi, piechota sprzymierzona 
równocześnie 

okala te stanowiska górskie od południa. 

Manewr ten postępuje obecnie naprzód po 
śród najęwałtowniejszych walk, które wojskom 
naszym przynoszą sukces, wzrastający z minuty 
na minutę. 

Otoczenie szeregu brygad rosyjskich. 

»N. W. Journale donosi z Ilagi pod datą 4 
bm. że wedle telerramów Czienników angiel- 
skich wystąpienie znacznych sił bojowych ar 
mij sprzymierzonych przeciw poładniowo-za: 
chodniemu ' skrzydło rosyjskiemu w Galicyi, 
zmeszą Rosyan do zmiany frontu w Karpatach 
zachodnich. Zdaje się, że szereg brygad rosyj- 
skich przez przeciwników został otoczony. Po- 
dobno jednak będą ono usiłowały przebić się i 
wydostać z matni. 

„FE, M 
(Telegr. c. k. Biura koresp.) 
Nakożeństwo dziękczynne, 
Biała, 6 maja. 

W podniosłym nastroju odbyło się wczoraj 
przed południem w kościele paralialnym uro- 
czyste nabożeństwa dzięsczynno z powodu o- 
statnich zwycięstw wojsk sprzymiemzonych w. 
Galicyi zachodniej, Na nabożeństwo przybył 
namiestnik Dr Korytoweki z naczelnikami 
wladz, urzędających w Białej, wszyscy wolni od 
służby oficerowie, burmistrz z Radą miasta. wie. 
lu urzędników wszystkich gałęzi służby, mio- 
dzież szkolna, mmóstwo mieszkańców miasta i 
gmin sąsiednich. Po skończonem nabożeństwie. 
celebrowanem przez miejscowego proboszcza w 
licznej asystencyi. odśpiewano » Fe Deum«. po 
czem chór seminaryum nauczycielskiego zain- 
tonowal hymn cesarski, odśpiewany w podnio- 
słym nastroju przez publiczność. Miasto przy: 
brane odświętnie. , 

Odpowiedź arcyks. Fryderyka na życzenia 

m. Wiednia. 
Wiedeń, 6 maja. 

Bunmistrz Weiskinchner otrzymal w cingut 
poporudnia od marszałka polnego arcyks. Fry- 
deryka telegraficzną odpowiedź, wyrażającą 
hajgoręisze podziękowanie za przesłane jomu 
i bohaterskim armiom sprzymierzonym gratuła- 
cye z powodu zwycięskich sukcesów naszego 
oręża, który, da Bóg, doprowadzą do błogosła- 
wionego pokoju. 

Życzenia Sejmu węgierskiego. 
Budapeszt, 6 mzja. 

Prezydent Sejmu węgierskiego Beocthy 
wystosował w myśl uchwaly Sejmu węgierskie 
go do areyks, Fryderyka, jako naczelnego ko- 
merdanta armii, telegram z życzeniami i z wy- 
razami podziwa dla naczelnego dowództwa ` 
armii z powodu ostatniego zwycięstwa. 

Maniiestacye w Stutgarcie. 
Stutgart, 6 maja. 

Wiadomość o zwycięstwie wojsk sprzymie- 
rzonych wywołała tu wielki entuzyazm. Przed 
pałacem królewskim odbyła się wielka mani 
festacya. Król przemówił do ludności, wyraża 
jąc życzenie, aby zawsze tak było, jak dzisiaj 
Wojska nasze, walcząc ramię przy ramieniu ze 
sprzymierzonemi wojskami, odniosły świelne 
zwycięstwo. 

Głosy prasy tureckiej. 
Konstantynopol, 6 maja. 

Cała prasa wita z entuzyazmem zwyciestwa 
w Galicyi i w Kurlandyi i wyraża przekonanie, 
że nieprzyjaciele będą ostatecznię pogromiena 


Nr 227, 


Prasa holenderska o zwycięstwie. 


e Amsterdam, 6 maja. 


Prasa holenderska poświęca długie artykuły | 


austro-węgierskim i niemieckim sprawozdaniom 
wojennym, które przyszły niespodziewanie. 


»Nieuwe Courante w Hadze zapytuje, jak 


było możliwem poczynić tak szybkie postępy i| 


powiada, że dowodzą one niesłychanej energii 
ludzi z jednej strony, a kolosalnego wydosko- 
nalenia technicznego środków wojennych z dru- 
giej. — W tej wojnie dochodzi się do sukce- 
sów, które wyglądają wprost jak cud. Wszyst- 
kie konsekwencye tego zwycięstwa nie dają 
się teraz obliczyć, ale z niemieckich i austro- 
węgierskich sprawozdań można wywniosko- 
wać, że Rosyanom zadano ciężki cios. 

»Tijd« pisze: Kto chce teraz toś bliższego 
wiedzieć © operacyach sojuszników, niech so- 
bie nie zadaje trudu czytania mizernych spra- 
woJdań sztabu rosyjskiego, które nie wiele 
różnią się od sprawozdań francuskich i angiel- 
skich o walkach we Francyi. 

»Rotterdamsche Courant« pisze: Silna ofen- 
zywa nad Dunajcem, połączona z silnym naci- 
skiem w Karpatach, jeżeli się wda, to popchnie 
Rosyan w niebezpieczną sytuacyę między prze- 
łęczą użocką a temi miejscami, gdzie front ich 
wygina się ku północy, a w końcu zmusi ich do 
odwrotu. 


zakiem hjewym Legierów. 


Ułani polscy. 
Oddziały jazdy rotmistrza Zbigniewa Dunin- 
Wąsowicza. 
(Z relacyj uczestników i notatek spisał Nel). 
IV. 

Nastąpił okres brawurowych patroli ułań- 
skich. Kawalerzyści puszczali się pod sam bok 
nieprzyjaciela i drwiąc z jego przewagi i do- 
skonałego uzbrojenia, badali teren i stosunki i 
z pogardliwem lekceważeniem niebezpieczeń- 
stwa, zawozili swojej komendzie metdunki. — 
Podczas jednej z takich wypraw poprowadził 
patrol w stronę Dory i Jaremeza inżynier-ka- 
pral Zawadowski. Rozkaz polecał dotrzeć za 
wszelką cenę do sąsiedniej dywizyi austrya- 
ckiego landszturmu i nawiązać z nią konieczny 
kontakt, który od kilku dni był zupełnie prze- 
rwany. Zawadowski miał na czele czterech uła- 
nów przeprawić się zgrabnie i szybko przez 
strome góry i zdać odnośnym władzom wojsko- 
wym dokładny raport o ruchach i pozycyi Le- 
gionów, 

Ww trzy dni po wyruszentn patroli w drogę 
powróciło do Zielonej dwóch ułanów z wiado- 
mością, że olbrzymie zaspy śnieżne uniemożli- 
wiły wycieczkę konno i komendant patroli Za- 
wadowski zostawił konie w odległej leśniczów- 
ce, wybrawszy się samotrzeć dalej pieszo i za- 
powiedział, że o ile do 24 godzin nie wróci do 
leśniczówki, to konie natychmiast należy od- 
prowadzić do szwadronu w Zielonej. Ułani nie- 
cierpliwie oczekiwali powrotu komendanta pa- 
‘troli i w myśł rozkazu, po upływie zapowiedzia- 
nego czasu, konie z leśniczówki wyprowadzili. 
Wiadomość ta zasępiła bardzo kolegów w szwa- 
dronie, kapral-inżynier dla swych zalet i bra- 
wury był bardzo lubiany i ułani nie mogli się 

pogodzić z myślą o tej stracie. 

Na rozkaz rotmistrza wysłano sanie do le- 
śniczówki i polecono gońcom dobrze przeszu- 
kać okolicę. Przewidy: wania d rozwaga ko- 
mendanta szwadronu i tym razem święciły 
tryumf: następnego dnia sanie wróciły i przy- 
włożły zdrowych, choć setnie utrudzonych i 
zbiedzonych ułanów. Gdy odtajali w cieple 
spojrzeń koleżeńskich i przy pomocy znanej 
nam już uniwersalnej »>toporówki«, opowiedzieli 
ciekawe dzieje swego pochodu. 

Drogę do Jaremoza odbyli przez szczyty gór- 
skie, przedzierając się przez zaspy śnieżne na 
metr wysokie i ostrzeliwując się atakującym 
patrolom rosyjskim; w samym już Jaremczu 
cudem tylko uszli śmierci, dostawszy się w gę- 
sty ogień. __ 


NOWA. REFORMA 


| obchodził domową uroczystość: 21 listopada 


przybył do Kafajłowej komendant grupy, ekse. 
Pflanzer-Baltin i udekorował kilku ułanów 


Po wypełnieniu polecónego zadania, ułani 
wracali tą santą drogą do Zielonej, musieli je- 
dnak brawurę okupić jeszcze jedną udręką: za- 
dymka śnieżna nie pozwoliła na dalszy marsz 
li zmusiła do przenocowania w lesie, brak zapa- 


pod (ucyłowem; pomiędzy odznaczonymi 11 
sów żywności i chłód niezwykły osłabił ich do |legionistami było sześciu kawalerzystów: Bo- 
jtego stopnia, że z ostatnim wysiłkiem doczoł- lesław Dunin Wąsowicz, hr. Rostworowski, 
gali się do leśniczówki, gdzie szczęśliwie zna, | Kossakowski, Spychalski, Rzepka i Łacny. 

leżli wysłańców szwadaronu. Brawurową tę pa- Dnia 28 listopada szwadron wyruszył do Kö- 
trol ułani odchorowali. 


wątpliwie w części przyczyniło się do szy bsze- | czasowych jednak najmozolniejsze. 
go wyzdrowienia. 


„a jedną z wielu równie niebezpiecznych, daje wierzchowców ślizgały się jak po tafli, Sześciu 
do pewnego stopnia obraz ogromu trudności i| godzin czasu trzeba było na przebycie siadnioj 
zarówno ciężkiej służby w Karpatach. 'Fere- | kilometrowej przełęczy. Szczęściem marsz 
nem dziarskiego ułana powinna być równina, był się bez groźniejszych wypadków. Dziwny 
wtedy czuje się on dobrze w siodle i z rozma- | widok przedstawiała okolica. Po obu stronach, 
chem może pełnić służbę. W Karpatach kawa- | drogi dłużyły się mogiły legionistów, którzy 
lerya legionów była skazana wyłącznie niemal | nie przetrzymali trudów transportu tą drogą i 
na wąwozy, urwiska, strome góry i ścieżki, po i pokładli się do snu wiecznego, jakby na straży 
których konie mie zwykłe były chadzać. idzieła, dokonanego przez bohaterskie zastępy 
Śmiało można stwierdzić, że znaczną część | Legionu na ziemi węgierskiej, 
patroli w Karpatach ułani poslcy odbyli prowa- Trupy końskie wśród zasp śnieżnych, do- 
dząc konie za uzdy, ciągnąc je pod stromą gó- | strzelone kaleki z połamanemi nogami, które 
rę lub sprowadzając ostrożnie w doliny. Konie | niedawno jeszcze przewoziły żywność i amuni- 
nabrały po pewnym czasie takiej wprawy w po-icyę na linę bojową oraz rozbite wozy trenowe 
konywaniu tych naturalnych przeszkód, że mo- niewiadomego pochodzenia i nieznanych wła- 
żna było je śmiało i nie bez pewnej cyrkowej | ścicieli, dopełniały smutnego obrazu, którego 
gracyi wprowadzać po schotłach. żywym kontrastem była przejasna, wyiskrzona 
Dwadzieścia pełnych dni przebył szwadron |słońcem okiść Śnieżna, drapująca uroczyście 
w zapadłej górskiej osadzie Zielonej, odcięty drogę. Wszystko jednak razem 'wołało głośno, 
od świata i skazany na konsumowanie czarnej | obłąkanym krzykiem w tę słoneczną, przeczy- 
kawy i mięsa chudych wołów, dowóz wszel-|ście białą i tak ogromnie spokojną dal górską o 
kich środków również był ze względu na śnie- |znoju, krwawym trudzie, ranach, bolach i ofia- 
gi i 100-kilometrową przeszło odległość od|rach wojny. 
kolej zupełnie wykluczony. Pod sam wieczór szwadron dotarł do Koe- 
Pomiędzy legionistami zjawił się szkorbut, a | nigsteldu i z odprawy wieczornej dowiedział się, | 
całości dopełniały dokuczliwe żyjątka, które w |że komenda przyznała ułanom czterotygodnio- 
mnogiej masie towarzyszyły go i stala| wy wypoczynek dla ćwiczenia ludzi i koni. Na 


szwadronu orderami za waleczność w bitwie, 


szwadron musiał ruszyć w dalszą drogę ku Wo- 


i rochcie. Do dyspozycyi były dwie drogi: jedna 


na Jaremcze szosą, druga na Woronienkę przez 
góry i lasy. — Sprey ludność tej okolicy 
przestrzegała, że droga na Woronienkę jest w 
zimie dła kawaleryi prawie nie do przebycia 
i radziła jechać szosą. Rotmistrz ufając swej 

„górskiej kawalery i“ jak zresztą słusznie prze- 
zwano ułanów Wąsowicza, wy brał bez namysłu 


Kapral Zawadowski  nigsfeldu. Było to już ezwarte z rzędn przekro-| drog gg „nie do przebycia” i poprowadził szwa-| 
dźwignął się z łoża już jako plutonowy, 60 nie-; czenie drogi legionów, ze wszystkich dotych- | dron na przełaj. Wybór komendanta, jak się o- 
Zlodowa-| kazało, był trafny. Szwadron skrócil sobie dro- 
ciały śnieg uczynił z belek pomostowych nad ligę 0 20 kilometrów, a zimowe widoki cudownej 
Opisana wyżej wycieczka, która zresztą by- | bagnami gładką powierzchnię, po której nogi i górskiej okolicy przy słonecznej pogodzie zła- 


godziły trud prowadzenia koni po gorszych od- 
cinkach drogi. 

Bezwzględna wiara w „węch* rotmistrza po- 
głębiła się w oddanych mu szczerze ułanach je- 
szcze bardziej. 


KRONIKA. 


Kraków, 6 maja. 
Następny numer „Nowej Reformy“ ukaże się 


dziś o godz. 2.30 po poł. W razie potrzeby wyda- 
my wcześniej nadzwyczajny dodatek. 


Po zwycięstwie. Pod wpływem wiadomości o 
walnych zwycięstwach w Galicyi zachodniej zmie- 
nił się nastrój naszego miasta: przygnębienie i smu- 
Ra uczucie ulgi i radości ogarnęło wszyst- 

zie 

W mieście panuje wogóle od trzech dni łatwo 
zrozumiałe podniecenie. Wypadki nad Dunajcem 
są na ustach wszystkich, dzienniki są rozkupywa- 
jne, prywatne wiadomości uzupełniają rozmiary 
klęski. Treść dzisiejszego urzędowego komunikatu 
stwierdza rozmiary dalszego pogromu rosyjskiego. 

Jednym z objawów uczuć i nastrojów Krakowa 


0 


zwartek, 6 Maja 1915. 


Nowa pożyczka wojenna. Magistrat m. Krako< 
wa komunikuje: «Celem przyspieszenia wydania 
obligacyj 54% pożyczki wojennej z roku 1914, 
byłoby pożądanem, aby fundusze publiczne, za- 
kłady, fundacye i stowarzyszenia, które chcą, al- 
bo są obowiązane do winkulacyi subskrybowanych 
cbligacyj wymienionej pożyczki — bezzwłocznie 
się zgłosiły z żądaniem winkulacyi. Ponieważ we- 
dług obwieszczenia c. k. ministerstwa skarbu z dn. 
5 marca 1015 winkulacya obiigacyi pożyczki wo- 
jennej może nastąpić już na mocy kwitu tymcza- 


dzieliły trudy hojowe. 

Niewdzięczność ludzka nie poznała się snaś 
na przywiązaniu małych żyjątek i urządzała na 
nie polowanie wprawdzie hez nagonki, ale z nie 
mniejszym impetem i zawziętością. Wycieczki 
te myśliwskie dla odróżnienia od zwykłych, 


dużym placu za wsią zawrzała gorączkowa pra- 
ca, cieśle przygodni zaczęli stawiać prowizo- 
ryczne stajnie, które miały ogrzać piece żela- 
zne, będące w drodze do Koenigsteldu. Nan- 
czeni doświadczeniem, ułani jakoś nie bardzo 
wierzyli w odpoczynek, posłuszni jednak roz- 


była wczorajsza wspaniała dekoracya miasta. By- 
ła ona wymownym wyrazem radości Krakowian z 
tego powodu, że wróg od bram miasta daleko na 
wschód został wyparty. 

Wezoraj po południu, gdy się po mieście roze- 


znanych czytelnikom i żołmierzom z lepszych 
czasów, odbywały się zazwyczaj nocą, a uczest- 
nicy turniejów występowali w... negliżu. 

W dzień i w nocy niecierpliwie oczekiwano 
alarmu, ostre pogotowie było nieustannie za- 
rządzane i oodziennie spotykał ułanów zawód. | nastąpi i z odpoczynku znowu nie nie będzie, a 
»Znowu nie nowego nie zaszło4 — powtarza- stajnie posłużą mieszkańcom Koenigsieldu na) 
no sobie z rozczarowaniem. Żądza czynów i| magazyny prowiantowe, Przeczuca ułanów 
przygód rozpierała piersi, podczas gdy sytua- | sprawdziły się. Rozkaz głównej komendy wy- 
cya wymagała »spokoju« i ciszy. znaczał szwadronowi mny teren operacyjny, na 

W tej zakazanej osadzie ludzie zżywali się|który należało się udać bez zwłoki czasu, a 
jednak jak bracia i bardziej jeszeze przywiązy-| marzenia o wypoczynku przytroczyło się do 
wali do siebie, zwłaszcza, że otoczenie było | kulbaki. , 
godne zazdrości. W ponurych czasach dni li-| Z dużym pospiechem dokonano przeglądu 
stopadowych w Zielonej byli ułani, którzy nie |ludzi i koni. Dwie kuźnie przez całą noc pr. 
tracili zwykłego humoru i werwy i szwadron w Qowały nad świeżem przekuciem całego szwa- 
możliwym nastroju utrzymali. Nie sposób było |dornu i o 6 rano 26 listopada przez Brusturę i 
wprost się chmurzyć, gdy trudy dzielili zawsze | Klauzurę-Turbacz udano się Qo Korósmezo. 
uśmiechnięci i pełni animuszu por. Topór i Wło- | Prześliczna pogoda zimowa towarzyszyła szwa- 
dek i artysta malarz-kapral Sperber. ~ dronowi podozas marszu, chociaż gołoledź zmu- 

Z relacyi uczestników wspomnieć się godzi o | Siła jeźdźców do opuszczenia siodeł i przebycia 
oryginalnym typie polskiego ułana, który w|drogi pieszo, prowadząc za uzdy ślizgające się 
Zielonej podczas postoju zwrócił na siebie uwa- rumaki. 
ge. Mój informator scharakteryzował go jako | Podczas marszu wydarzył się w trzecim szwa- 
postać żywcem wyjętą z »Końca epopei« Tot- dronie ciekawy wypadek. Oto jeździec wraz z 
majera. Był to głuchoniemy kawalerzysta Sabo. |koniem zwalił się ze stromej oślizgłej ścieżki w 
Wstąpił do szwadronu w Przegorzałach jako | dół i kozioiduiag na przestrzeni 40 metrów po 
kowal i zachowywał się przez cały czas zupeł- | zasypanych wykrotach, wpadt na lodem po- 
nie poprawnie. Podczas zbrojnej bezczynności | krytą rzekę.” 

w Ziełonej Sabo zaczął szeroko rozpowiadać © 
sobie na migi i udostępnił widzom-słuchaczom 
dużo ciekawych szczegółów swego awanturni- 
czego życia. Sabo był "Włochem i jako monter 
aeroplanowy jeździł na powietrzne patrole. — 
Podczas jednej z takich wycieczek runął na zie- 
mię z przebitemi kulą ustami i od czasu tego 
wypadku datowała się utrata słuchu i mowy. 
W jaki sposób dostał się do Krakowa i co goj 
skłoniło do zaciągnięcia się do legionu, nie 
wyjaśnił. Towarzyszył on szwadronowi przez 
kilka miesięcy, interesował się każdą bitwą i 
okrutnie nienawidził Moskali. Podczas pobytu 
na Węgrzech rozgorzał w nim pociąg do al- 
koholu i trzeba go się było pozbyć, mimo, że 
był bardzo pożyteczny i do szwadronu przy-|i zamożni — dziś stali biedacy wobec zgliszcz 
wiązany. wieloletniej pracy, nad brzegiem rozpaczy 
Przed samym wyjazdem z Zielonej szwadron |i 02 nędzy. — R U i Aa: dnia o świcie 


kazom wzięli się żywo do éwiczeń, próbowania 
w jeździe konnej nowo zgłąszających się ochot- 
ników i do leczenia chorych koni. Około piątej 
po południu wezwano rotmistrza do sztabu, 0- 
ficerowie zaopiniowali, że niezawodnie odmarsz 


ny towarzysz wyszli z opresyi bez 
i niebawem ruszyli za szwadronem. 

Bez dalszych przygód ułani zajechali w pó- 
źną noc księżycową do Kórósmezo. Wszystko 
tu świadczyło o niedawnym pobycie „kultural- 
nego“ sojusznika cywilizowanej Francyi: spa- 
lone dzielnice, obrabowane mieszkania, poni- 
szczone sprzęty na ulicach i zaśmiecone drogi. 

Kilka rodzin żydowskich, które na wieść o 
opuszczeniu przez Moskali Kórósmezó powróci- 
ły do swych domostw, z zawodzącym płaczem 
opowiadało o zniszczeniu ich dobytku przez 
dzikie hordy. — Niedawno dostatnio urządzeni| 


szwanku 


e 


Tadeusz Żuk Skarszewski. 


Rumak Światowida. 


Karykatura wczorajsza. 
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Ochluśnięty i oślepiony Skowrya zerwał się, 
przetarł oczy i rozglądał się w koło; p w 
Jæ, lecz wciąż oszołomiony, ręką tar? czoło, by 
myśli łapać: tak, tam za wodą pozostał Skó- 
wyra; tam, na lądzie pozostały wszelkie troski 
i wszystkie bóle, cały zwitek myśli i nadzici, 
snutych od dzieciństwa, cały plon pracy żmu- 
dnej, zaciętej. Skowyry niema, Skowyry nikt 
już nie zobaczy, bo Skowyra, na zawsze wy- 
rwany ze swej grzędy ojczystej. Darmo, łamie 
się, co kruche: on nie chwilowo tylko zblądził, 
zaskoczony ogniem zmysłów żywiołowym; on, 
jakby Taz na zawsze z zawiasów Wyrwany, 
sprzeniewierzył się swej przeszłości świadomiz, 
odrzekł się jej i zaparł dobrowolnie, inną obie- 
rająe, tę, którą wbrew rozumowi i sereu, wbrew 
tęsknocie, zrosłej z jego duszą, nęcił go domek 
roześmiany, obwieszony róż girlandami, gdzie 
złoto kąpało się w złocie: z tego domku niema 
już na dawną drogę żadnej ścieżki powrotnej, 
więc niema powrotnej ścieżki żadnej: jest tylko 
ten jeden, obrany dobrowolnie, szlak bez kresu, 
wiodący wprost przed siebie, naoślep. Dobro- 
wolnie; więc czemu przed chwilą rozkwilił się 
jak dziecko, jak mazgaj czepiał się ostatnich 
błysków światła, chciał walczyć o nie z falami! 
Słabość i tkliwość; gdzie te światła? ani PM 
o nich marzyć. I na tę myśl na nowo ból go B 
snął taki, że zachwiał się na nogach, wraz wy-| 
prostow ał, 


(Dokończenie). 


go słabym nie widział, niechaj nikt nie zoba- 
a Podróżni śpią o tym czasie. I on spać Pój- 
zie. Trzymając się poręczy, powrócił na górny 


zęby wgryzł w wargę, odnalazł puści! Wtem bałwan rodzi się z odmętów, nad 
się, — dobrze, że na pokładzie pusto, że nikt|inny potężny, ogromny, zwajlisty, wyrasta nad 


pokład, zszedł w głąb statku po oświeconych wszystko, jak koń rozszalały roztrąca, kopyta- 
schodach: mi piasek mialki, — bałwan srogi, wściekły, 
— Steward, gdzie kajuta Nr. 23? rozpętany, na pustkowiu wodenm pan, gnie- 
Wszedł do kajuty: ciasnej, podłużnej klitkíi,| wem czy swawolą szalejący, wezbrany, na 
w połowie zajętej przez łóżko-szufladkę, roze- |grzbiecie wyniosłym kipiący kudłami białymi 
brał się, położył i zakręcił elektryczne światło. | piany potarganej, jak końska grzywa, wichurą 
Nie zasnął odrazu, ale fizyczne zmęczenie | zszarpana: wzbija się jeszcze, dęba staje, grzbiet 
brać zaczynało górę i rozprzęgało mu nerwy; w kark wydłuża potężny, wygięty, W krąg oD- 
rozbierała go ciężkość ciała i myśli: myśli się |rosły kłębami piany rozpryskanej, i z końca 
plątały, oszołamiał go łoskot; chwilami się zry- |karku wprzód nasrożonego, jakby z paszczy 
wał, opędzał majaczeniom, by bezsilnie upaść rozwartej, ryk straszny dobywa, ryk przecią- 
znów na pościel, aż, kołysany miarowem kole- |gły, groźny, chichocący, — ryk-rżenie, huczą- 
baniem, stracił świadomość, kim jest, i gdzie |ce, przeraźliwe, zwycięskie: tak chyba jeden Ru- 
jest; ogarnęło go jakieś odrętwienie, pół-sen boz mak Światowida rżał, na wroga puszczony 
snów, półzjawa bez czucia, jakaś ciężka bez-|w Pogoni! Bałwan-rumak pędzi, szaleje, roztrą- 
wiedność, ubezwładniająca ciało, z której z cza-|ca, wolny, straszny, narowisty, rozkiełznany, — 
sem myśl ocknęła się sama, myśl oderwana, no- |dopadł już statku w pędzie rozhukanym, ugo- 
szona wyobraźnią bezładnie: dził weń piersią: statek się zachwiał, jęknął, po- 
t chylił, nić złota drży, wyciągnięta w pajęczą nić 
nikłą, — nić drży, lecz nie pęka, podróżny drży, 
lecz nie puszcza, — nie puści! — drży statek, 
naporem niezmożonym. gnany, na nikłej nici zło- 
tej na wwięzi. Zerwał się Rumak-bałwan, spię- 
trzył znów, oporem rozsierdzony, ryknął- zawył- 
zamal: pędem-cwałem na nić złotą się pu- 
SZCZĄ, — R jak pajęczyna, nikłą, słubiuchną, 
uparta... Aled ziemi, dalekiej ziemi niewidzial- 
nej, leci fala inna w śpiesznym pościgu łakną- 
«ym, — tak za człowiekiem pędzi chyba jego 
dola nieodrodna! — pędzi za statkiem, zbliża 
się, rośnie, wywyższa, jest tuż obok, staje mię- 
dzy nicią "złotą zagrożoną, rozpacznie, uparcie 
napiętą, a szalejącym Rumakiem rozkiełzna- 
nym, zatrzymuje się nieruchoma, spokojna, wy- 
niosła, nad odmęt stercząca, smukleje w kibić 
niewieścią, wynosi się nad nią głową podnie- 
sioną, w niej żłobią się oczy wielkie, błękitne, 
stęsknione, i usta rozwarte, ufnie uśmiechnięte, 
jak gdyby nie z żywiołem rozpasanym stawała 
do walki, ale ulubionemu zanucić chciała: 


Śmieje się dziewczyna, 
A chłopiec się dąsa... 


> 


.Po nocy buja statek. Na jego krańcu, po- 
różny, zapatrzony w ziemię niewidzialną, hu- 
śta się ponad wodą, a w dłoniach zaciśniętych 
trzyma nić złotą, Iśniącą: — promień światła, 
ciągnący się nad morzem daleko, od Jądu, z któ- 
rym statek wiąże. Statek oddala się i ciągnie 

za sobą nić złotą, napina ją coraz bardziej, aż 
nić wymyka się z garści. Podróżny trzyma ja 
całą siłą, trzyma gorączkowo: nić wyrywa się, 
pręży naciągnięta, coraz cieńsza: on jej nie pu- 
szeza, nie puści, choć w dłonie mu się wgryza, — 
nie puścił —a statek oddala się wciąż, na uwięzi 
wątłej, na nici złotej, co go z lądem pęta. Sta- 
tek oddala się i nić ciągnie, — on jej nie pu- 
szcza, nie puści! — próżno śmigła pędzą statek 
w dal z warkotem chrypliwym, próżno bałwa- 
ny, gniewne i spienione, pchają go na głębię, 


falami kipiącą, próżno z poświstem dzikim wi- 


| cher wgniata go w noe czarną na wody zbełtane, 
nić złota pręży się, wysmyka, wyrywa, — nie 


x 


morze wysoko, wciąż wzmaga się w górę, pec- 
nieje, ponad siebie samego wypręża, i na sta- 
tek pedzi rozjuszony, przed soba roztrąca 


Grośmie, pierś przeciw piersi, stoją naprzeciw 


| 


szła wiadomość, że wyjdzie nadzwyczajny dodatek 
naszego pisma, tłumy ludzi oblęgały lokal ekspe- 
dycyi. Dodatek został w krótkim czasie rozkupio- 
ny przez zaciekawioną publiczność. 

Manifestacyjny pochód. Z powodu zwycięstwa 
na linii Dunajca, robotnice, zajęte w krakowskiej 
fabryce cygar, urządziły wczoraj po południu ma- 
nifestacyjny pochód. Wyruszył on po godzinie 
czwartej z fabryki cygar przy ulicy Dolnych Mtły- 
nów. W pochodzie wzięło udział 1000 robotnie, któ- 
re szły ezwórkami, śpiewając pieśni patryotyczne. 
Na czele niesiono transparenty z napisami: „C. i k. 
fabryka cygar“, oraz „Cześć Bohaterom", nadto 
nieśli robotnicy dwie chorągwie, jedną o barwach 
państwowych, drugą narodowych. Pochód udał się 
ulicą Szewską na Rynek pod pomnik Mickiewicza, 
gdzie do zebranych przemówił krótko dyrektor 
Seeliger, wyrażając radość z powodu zwycięstwa 
w Galieyi zachodniej. Przemówienie swoje zakoń- 
czył okrzykiem na cześć cesarza. — Okrzyk ten 
zebrani trzykrotnie powtórzyli, poczem odśpie- 

wali hymn cesarski. Do manifestacyi robotnic przy- 
łączyły się tłumy publiczności. Pochód wśród śpie- 
wu wrócił następnie ul. św. Anny i Podwalem do 
fabryki. Manifestacyi przypatrywały się liczne rze- 


sze przechodniów. 
Rozkład pociągów w Krakowie jest obecnie na- 


| Do w 
Do Wiednia 7 Krakowa odchodzą pociągi: 


Jeźdzcy dech zaparli, chwila niepokoju o mi 6.14 rano, 6.50 rano, 10.15 przed południem, 6.40 
kolegi i konia, a potem radość: ułan i jego wier- | wieczorem, 7.38 wieczorem. 7.56 wieczorem. 


Z Wiednia przyjeżdżają do Krako- 
wa: 1.03 w nocy, 7.56 rano, 10.19 przed południem. 
10.55 przed południem, 3.50 po południu, 8.58 wie- 
czorem. 

Do Biadolin odjeżdżają z Krakowa: 11.48 
przed południem, 11.36 po południu. 

Z Biadolin przyjeżdżają do Krakowa: 9.47 
przed południem, 6.46 wieczorem. 

Do Nowego Sącza i Zakopanego 
odjeżdżają pociągi: 1.24 po południu, 9.48 wieczo- 
rem. 

Z Nowego Sącza i Zakopanego 
przyjeżdżają do Krakowa: 8.11 rano i 5.23 po 4o- 
łudniu. 

Do Kocmyrzowa odjeżdża pociąg o $ 8 17 
rano, wraca o 4.06 po południu. i 


dola-dziewica-fala: Rumak wry? się w wodę ko- 
pytami i w miejscu szarpie ją na strzępy, IŻ 

woda kipi Jeno, warczy, kotłuje, pieniąc się bry- 
zgami i wirem od uderzeń podków pobłyskuj jg- 
cych, drących nurty gniewnie, wściekle, w miej- 
seu, bo Rumak wzdraga się przed napaścią, tę- 
skną pogonią swojską. doścignięty, uskromiony 
karnie jej spokojem cichym, rzewnym, co tę 
nikłą nić złotą, nić ostatnią, chroni i osłania; 
ponad Rumaka grzbiet zwichrzony fała-dziewi- 
ca-dola ku podróżnemu- zwraca oczy jasne, 
ufne, i błaganiem niemem rozwiera usta, — te 
oczy! te usta! — chyli się ku niemu wolno, ła- 
godnie, niechybnie: — „precz! nigdy, już ni- 
gdy! precz!" — fala-dziewica chyli się coraz ni- 
żej, od kibici odrywają się ramiona wzniesione, 
wyciągnięte: — „nie! już nigdy! precz!” — za- 
padły się oczy, usta zaszemrały jękiem, fala 
chwieje się, jak biedna dola ludzka zwichnięta, 
i na pierś pada płasko pod Rumaka kopyta tra- 
tujące, pod warkot śmigieł rozbieganych: pić 
złota prygła z cichym dźwiękiem, żarżące się jej 
odrywki wpadły w wodę, zasyczały, — nić 4ga- 
sta! — statek wyrwał się z uwięzi, porwany bu- 
ka-bałwana pędzi samo- 
zi obłędnie, skacze, ha- 
chyli siĘ, W prze- 


rzą, na grzbiecie Ruma: 
pas, pędzi naoślep, pęd: 


SĄ, Są podryguj e, goni, 
EN a morskie szczyty najwyż- 


tane, wydęte, jące, pę- 
Ze, mu 2 Rumaka-bałwana, niesiony biz- 


pe” waryackim, rozkiełznanym 
siem 208 N co kopytami przeorał falę 
eptamą, porwał ją i wtłoczył mię- 
te wgryzły się w nią RL FA 
węiągnęły pod statek, — statek pędzi, hen 
rzed siebie od ziemi ucieka naoślep, uciec nie 
może od fali: wpiła się w miażdżące ją śmigła 
i głuchym, jednostajnym, „dudniącym głosem 
wciąż, jak w takt, skarży się i jęczy: 
— Li-toś-ci! Li-toś-ci! Li-toś-ci! 
próżno jęczy, próżno błaga, podróżny zasnął, nie 
słyszy, może słyszeć nie chce: 
— Li-toś-ci! Li-toś-ci! Li-toś-ci! 


dzi na grzbie 


biegiem 
obaloną, pod 
dzy śmigła, a 


chwiię, rozkiełznany Rumak-bałwan i spokojna | głuchy na żale, podróżny na jęk głuchy, choć 


iSowego, przeto w razie licznego korzystania 2 
wspomnianego upoważrienia odpadłaby potrzeba 
wygotowywania wielkiej liczby obligacyj, a przez 
to ułatwiłoby się spieszniejsze wydanie obligacyj 
dla stron prywatnych. 

W sprawie szczepienia ospy. Miejski urząd zdro- 
wia wzywa osoby, dotąd nieszczepione, ażeby jak 
najrychlej poddały się szczepieniu, ponieważ wy 
znaczony termin szczepienia dobiega końca, a le- 
karze nie będą mogli w ostatnich dniach podołać 
załatwieniu wszystkich zgłaszających się osób. — 
Dla informacyi podaje się do wiadomości, że naj- 
łatwiej obecnie można się poddać szczepieniu w 
gminach przyłączonych, gdyż ludność tych dzielnie 
została już poprzednio zaszczepioną, a zatem mniej 
osób zgłasza się tam do szczepienia. W tych dziel- 
nicach szczepienie odbywa się w następujących 
miejscach: W szkole miejskiej w Dębnikach, w 
szkole miejskiej w Półwsiu Zwierzynieckiem przy 
ulicy Senatorskiej, w szkole miejskiej XXXVI. w 
Krowodrzy, w szkole miejskiej w Grzegórzkach 
przy ulicy Szkolnej, w szkole miejskiej w Płaszo- 
wie. 

Sprzedaż nafty miejskiej. Biuro aprowizacyjne 
magistratu m. Krakowa sprzedaje nattę także na 
prowincyę po cenie 68 K za 100 kg z beczką loco 
magazyn, względnie loco stacya Kraków. 

Pierwszy dwumiesięczny kurs pedagogiczny w 
Krakowie (Rynek .gł. 1. 29, II. p.). W piątek, 7 b. 
m. odbędzie się wykład prof. dra H. Mojmira p. t. 
„Znużenie*”, 

Teatr ludowy rozpoczyna sezon letni w nowym 
lokalu przy ulicy Rajskiej w sali pięknie na ten 
cel odnowionej. Dane będą cztery przedstawienia: 
w sobotę po południu »Śluby dębniekie« po ce- 
nach zniżonych, wieczorem po Taz pierwszy »Cha- 
ta za wsią«, w niedzielę po południu »Trójka hul- 
tajska« po cenach zniżonych, wieczorem »Siarczy- 
ste zaloty, nowy wodewil w 3 aktach. Początek 
przedstawień popołudniowych o godzinie 3%, wie- 
ezornych o godzinie 7%. 

W sprawie parcelacyi Woli Justowskiej otrzy- 
mujemy z magistratu miasta Krakowa następujący 
komunikat: Wobec zamierzonej przez Spółkę »Wo- 
la Justowska« pareelacyi lasu dworskiego w Woli 
Justowskiej zawiadamia się interesowanych, iż tas 
dworski w Woli Justowskiej pod nazwą miejsco- 
wą Chełm zaliczony jest do lasów ochronnych, 
które to lasy muszą być trwale utrzymywane, a w 
których nawet cięcia doznają na mocy ustawy kra- 
jowej z dnia 15 czerwca 1904 roku Dz. u. kr. Nr 93 
pewnych ograniczeń, zaś ponowne ich zagajenia 
zapewnione być muszą kaucyą. 

Przystępujący ewentualnie do tej zamierzonej 
parcelacyi narażeni będą nietylko na obowiązki, 
płynące z państwowej ustawy leśnej z roku 1852, 
oraz powołanej właśnie ustawy krajowej, a co go- 
rzej, na straty materyalne wskutek przymusowych 
zalesień takich działek  parcelacyjnych, które 
wbrew $ 2 państwowej ustawy leśnej na inne użyt- 
ki, względnie pod budynki it. p. zostały użyte. 

- Brzesko. (Obchód rocznicy 3 Maja). Cicho, spo- 
kojnie i skromnie uczciło Brzesko tegoroczną rocz- 
nice 3 Maja. O godzinie 103% zaczęła się ludność 
schodzić licznie na uroczyste nabożeństwo, poprze- 
dzone patryotycznem, z gorącem uczuciem przez 
ks. Romana Mazura wypowiedzianem  kazaniem. 
Po nabożeństwie uczestnicy obchodu  odśpiewali 
pieśni: »Boże, coś Polskę« i »Boże Ojcze, Twoje 
dzieci«. 

W uroczystości wzięli HP urzędniey, przed- 
stawiciele gminy i ezłonkowie Powiatowego Komi 
tetu Narodowego. Staraniem komisarza wojskowe 
go N. K. N., legionisty Aleksandra Jasiewicza, od 
bywała się od godziny ósmej rano sprzedaż kwia. 
tów na rzecz sierot po poległych w boju legioni: 
stach. Czynny udział w sprzedaży wzięli m. i. pp 
Stadnikowie i Gosowie, którzy też ofiarowali kwia 
ty. Składki, mimo wyniszczenia miasta wojną, pły- 
nęły ochotnie i obficie. I: A 

Konkurs. Galicyjski Wydział krajowy w Wie 
dniu ogłosił konkurs na dziesięć galicyjskich miejsc 


jęk wciąż słychać jednostajny rozpaczliwie, sly- 
i chać za każdym obrotem śruby, uderzeniem 
śmigła, 

— Li-toś-ci! Li-toś-ci! Li-toś-ci! 
czy to jęk? może on myśli, że to śruba warczy? 
czy śruba słabnie, mdleje, czy zwolniła biegu? 
nie, nie śruba: Śruba ludzkim głosem nie zawo- 
dzi, nie śpiewa słodko, przeciągie, rzewnie, — 
on śpiew ten zna, i głos zma, nigdy nie zapomni: 

s” Śpij—małty—śpij! Spij—maly—śpij! 
czy podróżny piosenki nie słyszy? czy tej nie 
widzi, tej nad wszystko drogiej, co kołysze 
i piema, 
czy nie widzi chaty niskiej, je wet oto- 
czonej lasem, nie widzi pagórka, co owsem 
wątłym kołysze się nad równią rodzajną, dołem 
na równi kołyszą się zboża, huśtają. łanami cea+ 
łymi: 

Sr E śnijt Śpij—maly—--śpij! 
może dlatego nie słyszy, że tam pod statkiem 
fala zmięta i odtrącona chce przygłusayć pio- 
senkę kojącą, powtarzając jękiem upartym za- 
wrotnie, natrętnie, skomląco: 

— Li-toś-ci! Li-toś-ci! Li-toś-ci! 
podróżny chyba nie wie, że ona pod statkiem 
gdyby wiedział, że to ona, że to właśnie ona, 
że jest tuż obok, że opuścić go nie chee, mimo 
wszystko mie chce, choć się jej odrzekł, wy- 
parł, choć powalona, zdeptana, choć ją Śruba 
ryje, śmigło smaga, woda dławi, że to ona, ona, 
tak rzewnie, tak uparcie błaga: 

— M-toś-ci! Li-toś-ci! Li-toś-ci! 


« 
Podróżny zerwał się z posłania i na cały głos 
wrzasnął: 
— Psia krew! — powrócę! Jeno się z tym 


Borsukiem uporam, niech się dzieje, co chce, — 
powrócę, osiędę! 
Koniec. 
| 


= 


_Ozwartek, 6 Maja 1915, 


funduszowych w e. i k. wojskowych zakładach 
wychowawczych w Austryi. W roku 
1915/16, który się rozpoczyna w e. i k. wojsko- 
wych szkołach realnych z dniem 1 września 1915, 
aw c. ik. Akademii marynarskiej we Fiume z 
dniem 16 września 1915, na ogół będzie można, 
wstąpić tylko na pierwszy rok wojskowych niż- 
szych szkół realnych, tudzież na pierwszy, drugi 
i trzeci rok wyższych szkół realnych. — Podania 
o powyższe miejsca należy wnieść bezpośrednio 
do Wydziału krajowego najdalej do 20 maja b. r., 
a to do dnia 12 maja w Wiedniu (Dominikanerba- 
stei 19), a po 12 do 20 w Białej. Bliższe wskazówki 
o warunkach przyjęcia i egzaminie wstępnym do 
zakładów wojskowych znaleźć można w przepi- 
sach, wydanych przez nadworną państwową dru- 
karnię w Wiedniu. 

Wystawa sztuki polskiej w Wiedniu. C. k. Biuro 
korespondencyjne donosi: Arcyksiążę Karol Ste- 
fan odwiedził wczoraj po raz siódmy wystawę sztu- 
ki polskiej i zakupił obraz olejny Z. Rozwadow- 
skiego, przedstawiający legionistę-ułana z oddziału 
Beliny i cykl złożony 2 trzech obrazów Jana Sko- 
tniekiego „Zima w Polsce w roku 1915". Komitet, 
który nie przyjmuje już żadnych obrazów ani 
rzeźb na wystawę, zrobił wyjątek dla rysunków 
Jana Skotnickiego i Stanisława Janowskiego, od- 
noszących się do walk legionów. Janowski nade- 
słał kilka scen z życia legionistów, oraz szkice por- 
tretowe wybitnych oficerów legionowych, jako to 
riłsudzkiego, szefa sztabu Sosnkowskiego, puł- 
kownika Hallera, podpułkownika Roji, poległego 
w bitwie pod Łowczówkiem komendanta batalio- 
nu Bojarskiego (Kuby) i t. d. 

Poczta na obszarach Polski, zajętych przez Au- 
Gtryę. W poniedziałkowym numerze naszego pisma 
zamieściliśmy komunikat dyrekcyi poczt i telegra- 
fów z Białej z doniesieniem, iż na obszarach Polski, 
zajętych przez austro-węgierską armię, ustanowio- 


Gdzie się znajdują austryaccy jeńcy w Rosyi? 


szkolnym |Rosyjski Czerwony Krzyż nadesłał do wiedeńskie- 


go biura informacyjnego w sprawie jeńców wojen- 
„nych w Wiedniu (Jiger-Sektion, Gemeinsames Zen- 
'tralnachwejsbureau, Auskunftstelie für Kriegsgo- 
|langen, Wien, I., Jasomirgottstr. 6) wykaz ran- 
nych i wziętych do niewoli żołnierzy austryackich 


jeńców. 

Trzeci Maja i chwilę obecną odzwierciedla nie- 
zwykle interesująco ostatni 19 numer »Nowości 
llustrowanych«. Na treść ilustracyjną składają się 
zdjęcia z uroczystego nabożeństwa w kościele Ma- 
ryackim, szereg sylwetek z Legionów i mnóstwo 
fotografij z linii bojowej w Polsce i w. in. 


Odznaczenia w c. i k. armii. 

„.Bronzowe medale za waleczność otrzymali: 
feldwebel Walenty Karnaś, plutonowi Jan Noga, 
Michał Ukaryłko, Jan Jurczak, kaprale Ludwik 
| Maj, Wawrzyniec Radoń, Józef Nodzak, szere- 
gowcy St. Choma, Płaczewski, Tomasz Pyrda, 
Wojciech Rymar, wszyscy w 10 p. p.,kadet-aspi- 
rant Józef Giza, Jan Wszołek, feldwebel Rudolf 
| Rodzynkiewicz, plutonowi Jakób Warus, Michał 
i Wiewióra, plutonowi Józef Głóc, Fr. Radzik, Woj- 
ciech Sejud, Józef Zając, Józef Zawada, kaprale 


Michał Garwoł, Fr. Baron, Kazimierz Biernacki, 
| Józef Gąsienica, Antoni Jarek, Józef Król. Ja- 
|kób Łapczyński, Wojciech Migacz, Jakób Miko- 
| łajczyk, Marceli Mitus, Fr. Piersz, Andrzej Wa- 
| viotek, Józef Wiatr, Fr. Woszczyna, frajter Woj- 
| ciech Standzlik, szeregowcy Jan Cieśla, St. Ko- 
|gut, Jan Kozielec, Józef Król, St. Lichoń, An- 
i drzej Zeman, Antoni Boguski, Kazimierz Ka- 
mysz, Wojciech Bartkowski, St. Czarnota, Józef 
Gawlik, Antoni Granat, St. Hajduk, Jakób Ja- 


ne będą stałe urzędy pocztowe etapowe, które bę-| rzębiak, Kornel Kozak, Wojciech Morawa, Mie- 
dą także pośredniezyły w przewozie prywatnych | czysław Przybyło, Andrzej Topor, Józef Trzebinia, 
przesyłek pocztowych i wymianie telegraficznych Józef Wiercimiak, wszyscy w 20 p. p., plutonowi 


wiadomości między Austro-Węgrami a zajętymi 
obszarami Polski. Jak się dowiadujemy, dotąd 
tych etapowych urzędów pocztowych dla ruchu 
prywatnego jeszcze nie otwarto i dlatego poczta 
krakowska ani listów ani telegramów do Króle- 
stwa Polskiego jeszcze nie przyjmuje. 

„Drzewo z Królestwa, „Górnoślązak" donosi: Fi- 
sma niemieckie donoszą: Rząd austryacki za przy- 
kładem niemieckiego postanowił przystąpić da 
sprzedaży ogromnych ilości drzewa z zajętych 
przez wojska austro-węgierskie części Królestwa 
Polskiego. Idzie tu głównie o lasy w okolicach Ra- 
domska, Częstochowy, Kiele i Piotrkowa. Rząd 
austryacki zwrócił się do Izb handlowych z prośbą 
o wskazanie firm, handlujących drzewem, zasob- 
nych w kapitał i skłonnych do nabycia większych 
ilości drzewa z Królestwa. Jako rzecz znamienną 
podnoszą gazety niemieckie, że do kierownictwa 
wycinania lasów i sprzedaży drzewa wydelegowa- 
no głównie urzędników austryackich narodowości 
polskiej. 

Nie wątpimy, że ogałacanie Królestwa z lasów 
odbywa się z uwzględnieniem zasad zdrowej gu- 
spodarki leśnej i jest przepojone troską o przy- 
szłość kraju. 

Burmistrzem i prokuratorem miasta Kalisza mia- 
nowany został, jak donoszą pisma poznańskie, ad- 
wokat Prądzyński z Inowrocławia. 

Pomnik Bismarka w Królestwie Polskiem. Osta- 
tni numer »Leipz. NI. Zg« przynosi reprodukcyę 
pomnika Bismarka, wystawionego w Konieepolu 
pod Kaliszem, ku uczczeniu setnej rocznicy naro- 
dzin żelaznego kanclerza. 


Komunikat głównej 


: Wojciech Barud, St. Kocaj, kaprale Józef Burda, 
| Jakób Krzanowski, St. Miętka, szeregowcy Wład. 
Czekański, Jan Deptuch, Wojciech Grankiewicz, 
Stanisław Szczepanik, wszyscy w 45 p. p.; kapral 
Fr. Witkowski w 57 p. p., feldwebel Jan Wróbel, 
plutonowi Fr. Bruzda, kaprale Józef Pyrek, Jan 
Kurowski, St. Mleczko, Fr. Witkowski, szere- 
|gowcy Antoni Majerczak, Fr. Michalik, szeregow- 
cy Jan Głuszak, Władysław Pikta, wszyscy w 
57 p. p.; kapral Paweł Grochalski, szeregowcy 
Włodzimierz Miszkiewicz w 58 p. p.; feldwebel 
Antoni Meca, plutonowi Adam Stoszek, Jan Stef- 
fek, Kaprale Józef Stoklasa, Karol Twardzik, 
Ferdynand Chmiel, Józef Słowak, Jan Kozieł, 
o Sikora, szeregowcy Paweł Byrtus, Adolf 


Hodiak, Paweł Łupieżowiez, Paweł Pękała, Jan 
Peterek, Józef Tyrna, wszyscy w 100 p. p. 
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a Dla T. S. L. 

złożył w Administracyj »Nowej Reformya: 
J. Bentke 3 K. : 
Dr Wiktor Launer 2 K 20 b. 

"Teatr miejski w Krakowie. 
Czwartek 6 maja: „Panna Cloelo". 

Repertuar teatru łudowego 

(sezon letni w sali przy ul. Rajskiej). 

W sobotę o godzinie 334 po południu: >Ślu- 


iby dębnickie«, ceny zniżone; o g, 74: »Chata za 


wsią«. „ 

W niedzielę o godzinie 3% po południu: 
»Trójka hultajska«, ceny zniżone; o godzinie 7%: 
»Siarezyste zaloty«, wodewil ze śpiewami. 
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kwatery tureckiej. 


\ (Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.) 


Doniesienie agencyi »Millie. Główna kwatera donosi: 


Konstaniynopoł, 6 maja. 


Na froncie w Dardanelach usiłował wczoraj nieprzyjaciel celem powetowania strat, ponie- 
sionych na lewem skrzydle w okolicy Ariburnu i wobec trudnego położenia, w którem się 
znajduje, wylądować pod osłoną floty wojska na wybrzeżach koło Kabatepe na południe od 
Ariburnu, został jednakże odparty i zmuszony do ucieczki na łodzie. z 

Wczoraj w nocy wojska nasze mimo ognia floty nieprzyjacielskiej, zwróconego z trzech 
stron, atakowały Sed-ii-Bar i wypędziły nie$rzyjaciela z jego fortyfikacyj. Nad ranem wojska 
nieprzyjacielskie zostały przez ustawiczny ogień swej floty uwolnione od niebezpieczeństwa 

, wrzucenia do morza. Przy tej sposobności zuobyłiśmy jeszcze trzy karabiny maszynowe wraz 
z amunicyą, z których w dzisiejszej walce zrobiliśmy już użytek. 
Dzisiaj przed południem cetrzeliwała flota fosyjska przez pół godziny bez skutku wieś 


Adana, poczem się cofnęła, 


Upajenie zwycesteem w Wiedniu. 
(Tel. wł. „N. Reformv".) 
A Wiedeń, 6 maja. 
W Wiednin panowało wezomj radosne upo- 
jeńie z powodu wielkiego zwycięstwa, którego 
znaczenie wzrasta z każdą godziną. 


Maniłestacya w Bernie Morawskiem. 
(Tel. e. k. Biwa kres) 
Berno Morawskie, 6 maja. 

Z powodu wielkiego zwycięstwa w Galicyi 
zachodniej, obywatelstwo tutejsza urządziio 
wczoraj wielką manifestucyę patryotyczną na 
ulieach miasta, Przed pałacem namiestnika 
*DIEWANO pieśni patryotyczne, poczem manife- 
stanci udać się przed komendę miejską, ratusz 
i konsulat niemiecki, gdzie odśpiewano hymn 
austryacki i niemiecki. Gdy pochód stanął 
przed pałacem namiestnietwa, zjawił się na bal- 
konie namiestnik z rodziną, dziękował za 
manifestacyę 1 Oświadezył, że miło mu donieść 
jeszeze zgromadzonym, że w zwycięstwie tem 
brała udział dywizya berneńska pod wodzą 
marszałka poliego porucznika Stoegera. 

Także konsul niemiecki, br, Haupt, wy- 
glosił mowę do manifestantów, 


Opór Rosyan. 
(Tel. wł. >N. Ref.<) 
Wiedeń, 6 maja. 
Sprawozdawcy wojenni dzienników wiedeń- 
skich donoszą, że Opór, stawiany przez wojska 
rosyjskie, był nadzwyczajnie zacięty. Nasze 
„bohaterskie wojska musiały go przelumywać 
Często po kilkodniowym szturmie na poszcze- 
gólne odeinki, Mimo to postępujemy wciąż na- 
przód. i 


4 


i 


Walki o Tarnów. 
(Tel. wł. „N. Reformy*.) 
Wiedeń, 6 maja. 
>N. Fr. Presse« z daty 5 bm. donosi, że Tar- 
nów jeszcze we wtorek znajdował się w ręku 
rosyjskiem. Jednakże Rosyanie są tam zasypy- 
wani ogniem naszych moździerzy 42 centyme- 
trowych, 


Bar. Gonrad na terenie walki. 
(Tel. wł. „N. Reformy'*.) 
Wiedeń, 6 maja. 
Korespomdenci wojenni dzienników wiedeń- 
skich telegrafują, że szef sztabu generalnego 
Conrad von Hótzendort przybył przedwezoraj 
na pole walki, gdzie odbył dłuższą naradę z ge- 
neralem-pułkownikiem Mackensenem. 


Walki w Grńicyi pał.-wschośniej, 


(Tel. wł. „Nowej Reformy".) 
Wiedeń, 6 maja. 

Dzienniki donoszą z Czemiowiec: 

Na północ od Otynii i dalej na wschód w Ga- 
licyi wschodniej „ odbywały się w ostatnich 
dniach silne wałki antyleryi. Przez znakomicie 
poprowadzony atak flankowy, nieprzyjaciel 
zmuszony został do cofnięcia swego frontu na 
przestrzeni kilku kilometrów. W ten sposób Ro- 
Syanie opróżnili wzgórza w tej okolicy, a zna- 
teźli się w marnych pozycyach na nizinach, po- 
przerzynamych moczarami i pokrytych lasem. 

Na północny wschód od Czerniowiec artyle- 
rya austro-węgierska zadała Rosyanom więk- 
sze straty nodczas gwałtownego ostrzeliwania 
w niedziele rano 


w Rosyi, i tam każdy może zasięgnąć informacyj o 
miejscu pobytu swoich krewnych lub znajomych 


N 


NOWA REFORM 


Odznaczenie tamte Hausa. 
(Telegr. e. k. Biura koresp.) 


Wiedeń, 6 maja. 
Cesarz wystosował do admirala Hausa pismo 
odręczne, nadając mu w uznaniu zasług jego 
wojskowy krzyż zasługi I. kl. z dekoracyą wo- 
jenną. 


Awans majowy w armi 
(Tel. c. k. Biura koresp.) 


Wiedeń, 6 maja. 

Dziennik rozporządzeń wojskowych oglasza 
awans majowy. Major arecyks. Henryk Fer- 
dynand zamianowany został podpułkowni- 
kiem. Zbrojmistrzami zostali zamianowani Al- 
fred Rohm, który miał, dotychczas tytuł i 
charakter zbrojmistrza i marszałek polny 
Schleier, generałami piechoty zamianowa- 
ni zostali marszałkowie poli» poruczniey 
Tschurtschenthaler i Wincenty Fox, 
generałem kawaleryi został mianowany Emil 
Ziegler, zbrojmistrzem marszałek polny po- 
rucznik Wiktor Scheuchenstnhl 

Wiceadmirał Chmelarz został zamiano- 
wany admiraiem, zaś kontradmirał Willenik 
wiceadmirałem, 


Wiedeń, 6 maja. 
* Prezydent Izby panów ks. Alfred Windisch- 
graetz został zamianowany podpułkownikiem 
w stanie ewidencyi, a wiceprezydent Izby pa- 
nów ks. Maks Fiirstenberg podpułkownikiem w 
rezerwie. 


Ryga zajęta przez Niemców. 


(Tel. wł. „Nowej Reformy“) 
Wiedeń, 6 maja. 
>N. Fr. Presse< donosi o pogłosce, że Ryga 
została zajęta przez Niemców. Niemieckie ło- 
dzie torpedowe miały zawinąć do zatoki ryskiej. 


Niemieckie „gołębie“, 
(Tel. c. k. Biura Koresp.) 
Lyon, 6 maja. 
Niemiecki gołąb rzucił na Luneville trzy bom- 
| By, które wyrządziły nieznaczne szkody. Po- 
dług doniesienia „Progres“ gołąb pojawil się 
także nad Dunkierką. 
* Paryż, 6 maja. 
„Journal“ donosi: Trzy niemieckie aeropla- 
ny pojawiły się w dniu 1 maja dwukrotnie nad 
Nancy, lecz musiały wrócić z powodu ostrzeli- 
wania ich. 


Akcyd nierzieckich łodzi podwodnych” 


(Tel. c. k. Kiura koresn.) 


Londyn, 6 maja. 
został storpedowany 


Parowiec  »Minterne« 
koło wysp Scilly. 
Londyn, 6 maja. 
(Biuro Reutera). Angielski parowiec rybacki 
»Cruyser« był przez niemiecką łódź podwodną 
ostrzeliwany. 4 ludzi z załogi zabitych. 
Londyn, 6 maja. 
„Jak donosi Lloyd z Leith, parowiec szwedz- 
ki »Elsa« został zniszczony przez niemiecką 
łódź podwodną. Załoga ocalona. : 
Londyn, 6 maja. 
Jak Biuro Reutera donosi, niemieckie łodzie 
podwodne zatopiły wczoraj na morzu Północ- 
nem 8 okrętów rybackich. 


* Sprawozdanie angielskie. 


(lal. c. k. Biura koresp.) 


Londyn, 6 maja. 
(Urzędowo). Marszałek French donosi, że u- 
trata terytoryum nastąpiła wskutek nieoczeki- 
wanego użycia gazów trujących przez nieprzy- 
jaciela. W ostatnich 24 godzinach stan był na 
całym froncie normalny. Na północny zachód 
od Ypern nieprzyjaciel przedsięwziął słaby atak, 
który z łatwością został odparty. 
s Londyn, 6 maja. 
„Times“ drukują list, w którym angielscy o- 
ficerowie z pod Ypern oświadczają, że trzeba 
im jak najrychlej przysłać posiłki i amunicyę, 
jeżeli się chce wogóle znaleźć jeszcze armię an- 
gielską koło Ypera. 


Sytuacya Czarnogóry. 
(Teł. e. k. Biura koresp.; 
Paryż, 6 maja. 

»Temps« pisze: 

Z Czarnogóry nadchodzą wiadomości, zgo- 
dnie donoszące, że sytuacya kraju jest z powo- 
du wojny coraz trudniejsza. W okolicach, któ- 
re były dawniej obsadzone przez wojska au- 
stro-węgierskie, i w odleglejszych powiatach, 
daje się odczuwać dotkliwy brak żywności. — 
Wskutek ciągłych wycieczek floty austro-wę- 
gierskiej, zaopatrzenie kraju jest prawie nie- 
możliwe. Tysiące rodzin uchodźców musi być 
utrzymywanych przez rząd. Aeroplany austro- 
węgierskie codziennie rzucają na miasta i wsie 
bomby, przyczem kiłka kobiet i dzieci zostało 
zabitych lub zranionych. 


Z Rosyi. 
(Tel. o. k. Biura koresp.) 
Petersburg, 6 maja. 
»Rjecz« donosi: 
Do braku środków żywności przychodzi je- 
szcze ogromna drożyzna cukru. Wiele wago- 
nów jest w drodze, nie mogą jednak wyruszyć 
dalej z powodu przeciążenia linij, Miejski ko- 
mitet środków żywności zakupił wielką ilość 
słomy i siana, aby zastąpić owies. Przesilenie 
mięsne stało się jeszcze przykrzejszem. Dnia 29 
kwietnia przywieziono na targ tylko 197 sztuk 
bydła. Również brak węgla jest bardzo dotkli- 
wy. 29 kwietnia było w centralnej stacyi elek- 
trowni tylko jeszcze na trzy, lub cztery dni wę- 
la. 
P Moskwa, 6 maja. 
»Russkoje Słowo« donosi z Petersburga: 


domił przedsiębiorstwa prywatne, że wogóle nie 
dostaną więcej węgla. Wszystkie układy o do- 
stawy węgla zostały unieważnione. Wszystkie 
zapasy węgla zarekwirowano. Wszyscy pośre- 
dnicy w handlu węgla zostali wyłączeni. Ukaz 
zarządzii zakupno 12.000 nowych wagonów w 
przeciągu 5 lat. 

Minister handlu żąda 90 milionów rubli dla 
podniesienia waluty rosyjskiej za granicą. — 
Minister skarbu oświadczył jednak, że może 
tylko 10 milionów rubli dostarczyć na ten cel. 


wrr 


„(l 


ay 3 >z. Zelg 
flikt chińsko- japeńczi. 
(Tel. e. k. Biura koresp.) 
Londyn, 6 maja. 
»Daily, Tel.e donosi z Pekinu pod datą 2 b. 
m.: Rząd chiński dał odpowiedź na żądania ja- 
pońskie, z której wynika, że Chiny czynią 
wszelkie usiłowania, aby uniknąć jawnego kon- 
iliktu z Japonią. W przyszłym tygodniu okaże 
się, czy będzie możliwem uniknięcie wojenne- 
go konfliktu. 
Londyn, 6 maja. 
»Times« donoszą z Tokio 2 maja: Przesilenie 
chińsko-japońskie zaostrza się z powodu od- 


rzucenia żądania Japonii co do Fukii. Jutrzej- 


szy numer dziennika »Asachi« ogłosi oświad- 
czenie prezydenta ministrów hr. Okumy, że Ja- 
ponia teraz musi być cierpliwą. Ostateczna de- 
cyzya Japonii będzie ogłoszona za dzień lub 
dwa. »Asachi« dodaje, że Japonia już tak zna- 
czne poczyniła ustępstwa, że nie może w nich 
pójść dalej. Korespondent »>Timesów« dodaje, że 
Japonia ustąpiła już w swoich żądaniach co do 
Szantungu i eo do misyonarzy buddyjskich. 
` Amsterdam, 6 maja. 

»Iandelsblad< donosi z Tokio 4 maja: Rada 
ministrów zebrała się, jak sądzą, na to, aby na- 
radzić się nad sprawą postawienia Chi- 
nom ultimatum. Prasa japońska uważa 
wysłanie ultimatum za pewne i sądzi, że odpo- 
wiedź Chin na zmodyfikowane żądania japoń- 
skie miała na eelu tylko przewleczenie sprawy. 


Fom c dla Galicyi. 
` Piszą nam z Wiednia: 
W piątek ubierze się prezydyum Koła pol- 
skiego na posiedzenie, na którem ma być oma 
wiama, oprócz sprawy sfinalizowania Banku 


wojennego, i spraw wychodźczych, także akcya, 


podjęta przez Koło polskie w sprawie pomocy 
gospodarczej dla kraju. 

Komisya gospodarcza Kola polskiego zwró- 
ciła się do prezydywm z żądaniem przyspiesze- 
nia tej akeyi i ewentualnego zwołania pełne- 
go Koła. P 


ng sni 3 
Sesya wojenna Sejmu węgierskiego. 
(Telegr. e. k. Biura koresp.) 
Budapeszt, 6 maja. 

-W dalszym ciągu dyskusyi nad prowizoryum 
budżetowem hr. Apponyi krytykuje zarzą- 
dzenia rządu na polu aprowizacyi Były one gzę- 
stokroć spóźnione. Žali się na cenzurę, którą 
jednak uważa za zło w wojnie konieczne. Oma- 
wia obszernte sprawę zaopatrzenia inwalidów i 
zgadza się na rzuconą przez posła Sterenyego 
myśl, zaprowadzenia osobnego podatku na 
rzecz inwalidów. Żąda, aby koszta zaopatrzenia 
inwalidów przyjęte zostały do budżetu wspól- 
nego, ponieważ Węgry wzięły na siebie naj- 
większy ciężar dła wspólnej obrony. W końcu 
apeluje hr. Apponyi do wszystkich, żeby brałi 
żywy. udział w subskrybowaniu pożyczki wo- 
jenmej. 

Prezydent ministrów hr. Tisza wita z zado- 
woleniem i uznaniem patryotyczną mowę hr. 
Apponyiego. W sprawie zaopatrzenia inwali- 
dów, mowca jest również tego zdania, że jest 
ono zadaniem wspólnem, gdyż stoi w ścisłym 
związku z kosztami wojennymi i stanowi na- 
turalną konsekwencyę wojskowej strony woj- 
ny. 

Co się tyczy <enzur, to wszyscy zgadzają Się 
na to, że podczas wojny pewna cenzurą jest 
konieczną. Mowca zgadza się także na to, że 
każdą cenzura jest włą, że więc jest złem ko- 
niecznem. Z tego powodu nawet najlepsza wola 
odnośnych osób często nie może uchylić pe- 
wnych - przykrości a nieraz i komicznych ub 
wprost irytujących niewłaściwości. 

Polemizuje następnie z wywodamiSterenyiego 
i Apponyieso co do spraw aprowizacyjnych i 
zarządzeń rządu. Oświadcza, że musi wystąpić 
przeciw zapatrywaniu, w wielu miejscach spoty- 
kanemu, jakoby w całych Węgrzech lub w ich 
częściach istniał nadmiar mąki pszenicznej, pod- 
czas gdy ludność austryacka cierpi brak chle- 
ba. Zwłaszcza zapatrywanie takie słyszeć mo- 
żna w drugiem państwie monarchii. Mowca mo- 


Nr 227. 


Napełnia mnie to szezególną radością, że Sejm 

jednoczy się ze mną w uczuciu wdzięczności i 

dumy z powodu czynów orężnych Mojej z nie 

zrównanem bohaterstwem walczącej armii. 
Franciszek Józef mp. 

„ (Ływe oklaski). 

Dalej odczytał prezydent następujący tele- 
gram, otrzymany z głównej kwatery: 

W imieniu naszych walczących teraz wojsk 
proszę Waszą Ekscelencyę przyjąć moje naj- 
serdeczniejsze i najgorętsze podziękowanie za 
spontaniczną i gorącą miłością ojczyzny pody- 
ktowaną manifestacyę radości i uznania Sejmu 
węgierskiego z okazyi {naszego zwycięstwa, 
odniesionego nad naszym wrogiem wspólnie ze 
sprzymierzonem wojskiem niemieckiem. Sprzy- 
mierzone armie walczą z niezrównanym zapa- 
łem i największem bohaterstwem dalej i z po- 
mocą Bożą uwieńczą swój pochód zwycięski 
zupełnem pokonaniem nieprzyjaciela. 

Marszałek polny arcyks. Fryderyk, 
naczelny komendant armii. 


Telefoniczne | telegrekczne 
witgmości c. K. Biura Reresp 


z dnia 6 maja. 


Budapeszt. Hr. Tisza wyjechał wczoraj do 
Wiednia. 

Ciągnienie losów kredytowych ziemskich. 

Wiedeń. Przy ciągnieniu kłosów kredytowych 
ziemskich II. emisyi z r. 1889 główna wygrana 
60.000 kor. padła na ser. 1.158 nr. 24. 

Ceny maksymalne na bawełnę. 

Wiedeń. » Wiener Ztę.« ogłasza rozporządze- 
nie ministra handlu, rolnictwa, skarbu i spraw 
wewn., ustanawiające ceny maksymalne na ba-' 
wełnę. 

Zniżenie taryfy importu ziemniaków. 

Wiedeń. Ministerstwo kolejowe  zarządziło 
znaczne zmiżenie taryf na sprowadzenie ziemnią- 
ków przez władze państwowe, reprezentacye 
krajowe, gminne i powiatowe. 

Pożyczka wojenna. 

Budapeszt. Ks. prymas Osernoch wysto3o-, 
wał do duchowieństwa dyecezyi Gran okólnik 
wzywający wiernych do subskrypcyi na pożycz- 
kę wojenną. O ile w poszczególnych miejscach 
są do dyspozycyi pieniądze kościelne, które 
można zmobilizować bez naruszenia interesów, 
kościoła, to mogą być użyte na subskrypcyę. 
Pomnik »wyprawy tysiąca<, 

Genua. (Ag. Stef.) Wezoraj odbyła się w 
Quarto uroczystość odsłomięcia pomnika »wy- 
prawy tysiąca« w obecności zastępców obu Izb, 
deputacyi z Rzymu, Turynu, Floreneyi i bardzo 
łieznych tłumów publiczności. Weterani tej wy- 
prawy byli przedmiotem żywych owacyj. U 
stóp pomnika burmistrz Genui, dalej Gabryel 
d'Anunzio i naczelnik gminy Quarto wygłosili 
mowy, przyjęte żywymi oklaskami. 

Strajki w Anglii. 

Londyn. Około 900 robotników żelaznych 
strajkuje w największej angielskiej fabryce ka- 
błu, która pracuje wyłącznie dla rządu. 700 ro-, 
bośników strajkuje w warsztatach motorowych 
w Douglas. W Woolwich strajkuje 2.000 robot- 
ników arsenałów państwowych. 


== —— |. || 
Odpowiedzialny redaktor: = 


Michał Konopiński. 
Wydawca: 
Rudolfi Osman. 


Radesłane. 


(Artykuły w tym dziale nie poenodzą od 
P redakcył.) , 


Poszukiwanie zaginionych. 


Ktoby wiedział o Józefie Gajewskim, słucha 
czu wydziału rolniczego na uniwersytecie kra- 
kowskim, raczy podać jego adres do Admini- 
stracyi „Nowej Reformy“ pod 3430. 3430 


Odol 


w pieknej metalowej 
puszce polowej. 


Wskutek zachęty z wielu stron z pola walki 
dostarczamy do przesłania, jako podarunku, 
14 flaszki odolu w pięknej metalowej puszce, 
którą zupełnie zapakowaną i jako list polowy. 
gotową do wysłania (10 halerzy porto) nabyć; 
można w każdej aptece, drogueryi, perfumeryi 
i t. d. po oryginalnej cenie 1.20 K*). [ 

*) Metalową puszkę polową daje się podezas wy- 


że ze spokojnem sumieniem powiedzieć, że Au-|prawy wojennej bezpłatnie. Z powodu łatwego no- 


strya jest w chleb eo najmniej tak dobrze zao- ! 


patrzona, jak Węgry. Mogę spokojnie twierdzić 
i obejmuję za to odpowiedzialność, że starałem 
się i staram osiągnąć ten cel, albowiem w tej 
olbrzymiej wojnie musimy stać na stanowisku 
zupełnego braterstwa. 


szenia przy sobie, obraliśmy do tego eelu połówkę 
flaszki odolu. 


Dia wychodźców polskich w Bernie ; 
KURS BUCHALTERYI KUPIECKIEJ  - 
pod kierownictwem: 


Następnie mówca omawiał sprawę dodatku | Olszewskiego, urzędnika rach. gal. Wydziału 


drożyźnianego dla urzędników państwowych i 
zakończył mowę prośbą o przyjęcie prowizo- 
ryum. 

Po przemowach  Barabasza i Mezófego mi- 
nister honwedów bar. H agza y składa następu- 
jące oświadczenie: Nie byłem obecny w Izbie 
podczas mowy posła Barabasza, ale dowiedzia- 
łem się, że poseł ten powiedział, iż Austrya 
ani co do dostarczenia żołnierzy ami na polu 
bitwy w odpowiedni sposób nie spełniła swzg0 
zadania. Wysoka lzbo! Jako zupełnie dobrze 
poinformowany, mogę oświadczyć, rż Austrya 
tak samo jak Węgry pod obu tymi względami 


kraj., oraz właściciela pryw. kursów zaehunko- 
wości we Lwowie i prof. M. Weinerta 
zostanie otwarty 15 maja b. r. a 
Informacye i wpisy w „Ognisku polskiem* w7 
w Bernie od godz, 1219—2, 3342" 


Dr JAN GAIR 


'specyalista chorób wewnętrznych i nerwowych, 


długoletni kierownik-lekarz Zakładu wodole- 
czniczego w Zakopanem +7 
ordynuje od godz. 3—5 po południu. 


[a 


w równy sposób spełniła swój obowiązek i że| Plac Maryacki L. 7 (przy kościele św. Barbary). 


ani Austryi ani Węgrom co do tego żadnych 
nie można czynić zarzutów. (Żywe potakiwania 
na prawicy). 

Na tem obrady przerwano. 

Telegramy cesarza i arcyks, Fryderyka. 

Prezydent podaje do wiadomości następuja- 
cy telegram, otrzymany z Wiednia w odpowie- 
zi na gratulacyę, wysłaną do cesarza: 


Wyrażone mi przez Sejm węgierski z okazyi | 
Komitet centralny ustanowił ilości węgla, po- |naszego zwycięskiego pochodu w Galieyi, go-| 
trzebne dla kolei żelaznych i fabryk, i zawia- Irące uczucia przyjąłem z żywem zadowoleniem. | 


3201-30, 
Feliksa Stobiecka í 


asystentka 


BdraZygmunta Stobiecziego 


dentysty ze Lwowa, zawiadamia, że w miarę 


zgłoszeń przyjmować będzie od 9—1 w zakła- 
dzie Dra Ostillera, Wiedeń TI.. Leopoldgase. 
Nr 51. IL. p. 210 
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Poszukiwanie zaginiony. 


p Mardzyńskiego, radcy 
m Sądu z Dąbrowy, proszę 
o łaskawe podanie adresu. — 
Stanisława Rudnicka, Kra- 
ków, ul. św. Fulipa 16. 3409 


„józe! Kasprowicz, legio- 
nista, poczta polowa 355, 
prosi serdecznie, ktoby wie- 
dział o jego ojcu Janie z 
Glinnej koło Lwowa, matce 
i redzeństwie, o wiadomości 
o nich. 3412 1 3 


poszukuję siostry Heleny 
a Rothkowej, doktorowej z 
Krempny. Ktoby znał adres, 
raczy donieść. Pelagia Rice, 
Leszczyny przy Białej Nr 5. 
u 5869 1 2 
mdwik Sobota, obecnie 
przy wojsku, prosi rodzi- 
ny i krewnych o adresy. — 


Wiadomości prosi przesłać do| E 


Administracyi „N. Reformy* 
dla „Ludwika Soboty“, 
3394 2 3 


pi Jadwigi Aibrechto- 
wej z Ustrzyk Dolnych 
proszę o podanie miejsca po- 
bytu w sprawie ważnej. — 
M. Koszla, Kraków, ulica 
Basztowa 1. 3403 2 2 


to zna obecne miejsce za- 

mieszkania p. Fryderyka 
Schneikarta z Niska, raczy 
o tem donieść Browi Fran- 
cisziowi Bzierżyńskiemu 
w Ungarisch Brod na Mora- 
waci. 3386 2 3 


$7 toby wiedział o Belesła= 
wio Januszkiewiczu, 
dzierżawcy Cecor, żołnierzu 
pospolitego ruszenia 3 p, 9 
komp., będącego do paździer- 
nika w Beregszasz, zechce ła- 
skawie donieść: Januszkis= 
wicz, Jaszczurówka, Zako- 
pane. 3891 2 3 


zjliusz Eleinrock, pod- 

oficer rach, Bahnhoikom- 
mando, Muszyna, poszukuje 
Zoli Klelnrock z córką Ce- 
cylią i rodziny Kisinrochków, 
byłych dzierżawców dóbr Stry- 
chańce, pow. Tłumacz. 

3356 3 8 


ieliński Franciszek, 
Postamt Sarajewo 2, prosi 
o adres Jana Zielińsziego 
i Aibiny Czerwińsziej z 
Posady Olchowskiej, którzy 
przed drugą inwazyą udali się 
na Węgry. 8384 
an Kołodziej z Jeżowej, 
obecnie w  reseryvni ne- 
mocnici w Bernie (Morawy), 
prosi o wiadomość o swej żo- 
nie Maryi i o dzieciach. 
3407 


fhieksy Bahryj poszukuje 

żony z dziećmi, oraz braci 
Iwana 1 Michała Bahryj 
z Jasienicy Solmej, poczta 
Drohobycz; 

Kapral Piotr Bąk z Górki 
poszukuje żony Anny wraz 
z dziećmi i brata z Górki, po- 
czta Mielec. 

Zgłoszenia pod adresem: 
Mojżesz“ Erbsmann,. Kraków, 
ul. Starowiślna l. 53. 3287 5 5 


poznie żony Joanny z 
trojgiem dzieci z Bory- 
słiawia „z Sokoła“. Ktobykol- 
wiek wiedział co o niej, niech 
mi raczy donieść pod adre- 
sem Józeł SŚlączka, Feld- 
post 113. 8337 8 8 


Ęrezisław Sikorski, pod- 
oficer rachunkowy pol- 
nych strzelców, obecnie k, u. k. 
Notspital, Hufbeschlagschule, 
Ołomuniec (Morawy), prosi ro- 
dziny i znajomych o podanie 
swych adresów. 3867 2 2 


Adresy instytucyj legionowych w Wiedniu. 
Naczelny Komiiet Narodowy: I. 


gasse 9. 


Komisaryat wiedeński N. K. N.: I. Bauern- 


markt 3. 


Komisaryat wojskowy wiedeński N. K. N. i 
Komenda placu: IV. Alleegasse 44, od godziny 
12 — 1 i od 6 — 7 wieczorem. - 

Interdantura Legionów: Wayringerstrasse 14, 
od godziny 10 — 12 i od 8 — 5 po południu, 


z wyjątkiem świąt i niedziel. 


Biuro Samarytanina polskiego: 


strasse 1. 


Eksporytura N. K. N. w Krakowie: Rynek, 


1 22, I p. 


Adresy władz galicyjskich. 


Wydział krajowy: Wiedeń 
bastei 19. 


Nasiestnictwo, Rada szkolną krajowa, Gali- 
cyjska krajowa dyrekcya skarbu — Biała. 
Sąd krajowy wyższy (krakowski) — Ołomu- 


niee. 
Dyrekcya kolei 


sławowska — w Hranicach. 


Dyrekcya poczt itelegratów — Biała. 
Z drukarni Literackiei w Krakowie, ul. Jagiellońska 10, 
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Przewodnik adres 


państwowych 
Ska) — w Żywcu, lwowska — w Bernie, stani- 


Qè przybyłe z Jarosła- 
wia lub będące w stosun- 
kach  listowych z Jarosła- 
wiem, upraszam o wiadomości 
o Antonim Kwiczali, właści- 
cielu drukarni ` Józef Ban- 
dura, Drukarnia Literacka w 
Krakowie. 8338 


Franciszka Moese, nan- 
czycielka w Kolbuszowej, 
obecnie w Spillern 94, N. Oe., 
prosi o adres lub o jakąkolwiek 
wiadomość o losie: E. Boroń- 
skich i Bielaków z Kolbu- 
szowej, Jana Staszczaxa 
z Rzeszowa. Również koleża- 
nek prosi o adres. 3335 8 3 


J” Popko, legionista z Tar- 
nobrzega, obecnie Wien, X., 
Hebbelplatz 1—2, Res.-Spital, 
Zimmer 97, poszukuje brata 
Czesława, legionisty, a zna- 


jomych prosi o podanie adresu. 
3858 


Fratarzyna Świątek, Ko- 
ań morowice u Brna (Mora- 
wy), Briinnerstrasse 6, poszu- 
kuje szwagra Jana Szymań- 
skiego z Podwysokiego, po- 
wiat Brzeżany, który służył 
od sierpnia przy wojsku. 
3870 


Figarya Seńga z Bratko- 
wiec, p. Stanisławów, 0- 
becnie Albersdorf bei Gleis- 
dorf (Styrya), poszukuje swej 
córki Antoniny z Seńgów 
Nańdbersżiej, która w sier- 
pniu 1914 pozostała w Stani- 
sławowie. 3875 


FE egionista Kazimierz Kieł- 
Š tyka, obecnie Pasteur- 
Spital, Zimmer Nr 10, Kolozs- 
var, Ungarn, poszukuje ewa- 
kuowanych z obrębu twierdzy 
Przemyśla rodziców i znajo- 
mych. 8872 


elena Załubska z Prze- 

myślą, obecnie Mutenice, 
Mor, poszukuje syna Cze» 
sława (był w legionie wscho- 
dnim). Ktoby wiedział o miej- 
acu jego pobytu, raczy do- 
nieść matce. 8827 


0999399999 


Mieko 


kondensowane, w oryginalnych pu- 
szkach po około 500 gr najlepszej 
marki światowej, nabyć można w 
każdej ilości najtaniej tylko w skła- 
dach Braci Rolnickich w Era- 
kowie, Rynek gł, róg Siennej — 
w Wiedniu, VII, Neubangasse 61. 


1 ertoe 
2968 6 ð 


fjsronom w sile wieku, wolny 
od wojska, energiczny i sprę- 
żysty, wychodźca z Galicyi wschod- 
niej, we wszystkich gałęziach rol- 
nicbwa i pokrewnych wszechstron= 
nie teoretycznie i praktycznie wy- 
kształcony, poszukuje posady. Wa- 
runki bardzo przystępne. Kraj i o- 
kolica obojętne. Odpisy świadectw 
długoletnich, od słynnych i zna- 
nych w kraju gospodarstw na żę- 
danie, Zgłoszenia: Bronisław Jur- 
kięwicz, Niemiecka Libawa (Deutsch 
Liebau), Morawy. 8361 3 3 


Srebro i antyki 


kupuje i sprzedaje $. Katzner, 
ul. Bracka 5. 2879 10 10 


Wielka hala murowana 


nowocześnie z komfortom urządzo- 
na, z przyległemi ubikacyami i ja- 
sna suteroną, nadająca się na pra- 
cownie przemysłowe lub piekarnię, 
zaraz do wynajęcia. Wiadomość: 
ul, św. Sebastyana 48, Ip. 3281 3 6 

dzienaże mogą zaro- 


1 

0—30 ii bió osoby sumienne 
wszędzie tam, gdzie mieszkają wy- 
chodźey polscy, jak niemniej w kra-. 
ju, przyjmując zaszezytną, a nie- 
trudną czynność w zastępstwie in- 
stytucyi polskiej. Wprawa i go- 
tówki niepotrzebna. Zacząć można 
zaraz. Szczegóły darmo. Adresować: 
Postschliessfach 254, Poznań (Po: 
sen). 3125 6 6 
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niec, 


OWY, 


Neuthor- 


10 rano. 


Prorektor politechniki lwowskiej: IV. Karls- 
platz 13, drzwi 72. 
Izba rękodzielnicza: XIV. Holochergasse 32, 
I piętro (prezes Makowiez). 
Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń urzę- 
dników prywatnych ze Lwowa: I. $chelling- 


NOWA REFORMA 


t 


s ornstrz lat 82, zonaty, rz.- 
kat., wolny zupełnie od wojska, 
posiadający szkołę haadlową i 10- 
letnią praktykę, obejmie posadę ka- 
syera w większym majątku lub 
przemyśle, najchętniej na prowin- 
cji. Poważne referencye. Zgłosze- 
nia listowne pod „„Kasyer* przyj- 
muje Administracya „N. Reformy“. 
3418 1 2 


Pończocky 
i skarpetki, nawet najcieńsze, do 
podrabiania i cerowania przyjmuje 
się po cenach niskich i uskutecznia 
w 24 godzinach. Nabywać tam mo- 
żna również nowe. Szpitalna 3, | p. 
3414 


Adwekat 
młody, wyszedłszy z wojska, 
nie mogąc wrócić do Galicyi 
wschodniej, szuka jakiegokol- 
wiek zajęcia w swoim zawo- 
dzie, w przemyśle, w handlu 
i t. p, celem zarobienia na 
utrzymanie rodziny, pozosta- 
jącej na wygnaniu bez środ- 
ków do życia. — Zgłoszenia 
przyjmuje z grzeczności Jan 
Argasiński, Wiedeń, XVI, 
Gablenzgasse 24/10. 3410 1 0 


Konia 
5-letniego, wysokiego, zdrowego, do- 
brego do pociągu, sprzeda Pralnia 
wojskowa, Podgórze, ul. Kącik 19. 

8415 1 8 | 


Administracyę kamienicy 
za mieszkanie przyjmę. Posiadam 
chlubne świadectwa. — Zgłoszenia 
listowne pod l. A. I7 przyjmuje 
Administr. „N. Reformy“, 3397 1 8 


Po najlepszych torach 


kupuję ubrania używane męskie, 

damskie i t. p. Korespondentka wy- 

starcza, M. Schwarz, ul. Józefa 1. 
8306 2 10 


paeen yp 4 


Magistrat ogłasza 


"Na podstawie reskryptu c. k. N 


Nasiona warzyw. 


Nasienie koniczyny czerwonej, białej, szwedzkiej, wykę sienną, mie- 
szanki traw na łąki i pastwiska, 


Žużle Thomasa. 


Sól potasową strassturcką, Kainit Kałuski. 


Wiolasyne 


jako najpraktyczniejszy, hygieniczny środek pokarmowy dla koni, krów 
mlecznych etc., poleca w miarę zapasów 


34h 


DOM ROLNICZY ERNEST BAHLSEN || 


Kraków, ul. Karmelicka 23. 


Sypialnia stylowa 


biało lakierowana, nowa, jadalnia mahoniowa, pianino, stołki do ja- 


dalni, taca posrebrzana, lampa elektryczna, z wolnej ręki b. tanio |f 


sa ~ 


do sprzedania, 3385 2 3 


Mala zuxcyina, Palar Spiski, 


„KIMONO“ 


Karmelicka 7. 


Bluzki batystowe strojne ód R 6-80. 

Szlafroki od K 8—. 3171 4 4 

Kostynmy letnie, suknie i kapelusze na składzie. Wykonuje 
również wszelkie zamówienia na ubrania dziecięce. 


przy Ut. l. 4. 


3 pokoje, kuchnia, przedpokój, łazienka, z oświetleniem ele- 
ktrycznem, na parterze; 

3 pokoje, kuchnia, przedpokój, łazienka, z oświetleniem 
elektr., na II piętrze, i 3129 11 0 

1 pokój, kuchnia i przedpokój na III piętrze. 

Oddzielne pokoje na IV piętrze. bi 


13/8 


Jednorazowa próba prze- | 
jkona każdego o jakości. 


Inang Z dobroci 


MM panią) 


sl niżej ceny maksymalnej 
sprzedaje 


Wonen OZON 


A KANIÓW 


Mapy terenu wojny! 
Mapa Królestwa Polskiego, Galicyi, 
Bukowiny i krajów pogran. w ko- 
lorach. Cena f R. Mapa terenu 
wojny europejskiej w kolorach. Ce- 
na $ K, z przesyłką 10 hal., polec. 
35 hal. drożej, po otrzymaniu prze- 
kazem wysyła odwrotnie Księgarnia 
D. E. Frledielna w Krakowie, 

3404 2 8 


Poszukuję 


od lipca na I p. lub parterze 8 po- 

koi z nowoszesnem urządzeniem 

i rozkładem korytarecowym. Zgło- 

szenia listowne pod „Mieszkanie“ 

przyjmuje Administr. „N. Reformy“. 
3371 3 4 


Kuię natychmiast „Statykę bu- 
dowli* prof, Dra J.'Boguckiego. 

Batorego 1. 6, I piętro. Z. Mal- 

kiewicz. 8378 2 3 


Mrawletzyznę i biata szye 
wykonuje starannie i tanio 


M. B., ul. Konarskiego 13, 
I p. 2530 18 0 


OGbwieszeęzemie. 


memean 


iaryfę maksymalną . 


amiestnictwa we Lwowie z dnia 7 sierpnia 1914 r. L. 1100/nob. 


t. j. ceny najwyższe, po których następujące artykuły, niezbędne do codziennego utrzymania, sprzedawać 
wolno. — Taryfa ta, nie wykluczająca sprzedaży po niższych cenach, obowiązuje w gminie stoł, król. m. 
Krakowa od daty niniejszego obwieszczenia aż do odwołania. 


K h K h 
*) Mąka pszenna Nr 0 (czysta bez domieszki): Mięso trzeciej jakości: 
zaml00i kge. bez worka . p a ase » a 95.— a) z części tylnych, za 1 kg. « « s 2.68 
gi APE, Z b) z części przednich, za 1 kg, . » « «a 2.24 
Mąka pszenna do gotowania: Mięso wieprzowe: 
za 100 kg. bez worka . a WK GW EDS a) polędwica i kotlety, za 1 kg.. . . a. 3.60 
ZUMI Mo. . . „wanda órdł M TES) b) szynka, łopatka i boczek, za 1 kg.. « 3.20 
Mąka pszenna chlebowa: D. Szynka wędzona surowa w całości, za 1 kg. . 4— 
ZARO KE DCZ WOKA «oe aa € A EL T18— Szynka gotowana krajana na części, za 1 kg. 6.40 
za 1 kg. . . . „Ja: as p £ a a —Sd|Kiełbasą surowa Bickanu, za 1 kg.. . «mhe 34 
Mąka żytnia chlebowa: Kiełbasa krajana wędzona, za 1 kg.. s « a « 446 
za 100 kg. bez worka. a s s s « s a 70.—} Kielbasa siekana wędzona, za 1 kg.. s s « + 3.80 
za 1 kg. . 64 6 8 © b a u e —.I6| Węuzonka surowa, za 1 kg. . .....e 380 
Mąka jęczmienna: € Wędzonka gotowana, za 1 kg.. « « «a 6 s 4.— 
fiO Ee TrA E rw 2 rom ła (6>--|Saidglki sztakowsd a a a a a 21 A E-ZIG 
2a 1 kg, n sge 2 6 © Bo» a s » a —.10| Kiełbaski wiedeńskie, par HAAG : —.18 
Mąka kukurydzana: s SREDNICY AMA WERE ECZRAPAEA NYC 
za 100 kg. bez worka « n p a «u bag] Słonina, ZAN koi N c z EOG WY A EDO) 
ża 1 KB. . . es z e e s e è —04| Smalec, za l kę. , + ORK Fe CEO cj GL 
Grysik kukurydzany: Karpie żywe o wadze ponad 1 kg.: za 1 kg.. „ 2.80 
za 100 kg. bez worka « » s « » « « 60.—| Karpie żywe o wadze do 1 kg.: za l kg. „ . 2.60 
za l kg. soete s o a EA <—.66(| Cukier: w płowach za 100skgaewo<"o"amaail = 
Bułka warszawska na wodzie A 35 gramów . „, —. 4 kostkowy w paczkach, za 100 kg.. e « 87.— 
Chleb za 70 gramów . Sa 00 W ZAB M Crowe SZA | kg. . „ « . . ALSE-68 
Mieko pełne niezbier. na placach targ. i w skle- rąbany z głowy, za 1 kg.. . a a e —90 
pach, za 1 litr , a a 5 „l w kostce, za 1 kg. . . Wega e 6 —.03 
Mleko, zbierane na placach targ. i w sklepach, Nakła: za L Mie . o „=. 00 Bor s=MU 
zast litr. . 0 M oroe os ała „| 220/JSOJWkamienita za a Ua OWE „du o <==22 
Śmietana kwaśna, za 1 litr. « « a «a « +» + 1.20|S6l warzonkowa, za 1 kg.. . . 1 s « + —28 
Jaja, sztuka . 2 66 a R « » 2 o —.12| Ziemniaki, za 100 kg. na placach targowych . 9-— 
Jaja, kopa . . o 2 ogó N aa: 0S0) ZIEMMMONI ZAPIERA O — 2 
**) Mięso pierwszej jakości: Węgiel kamienny w składach, za 1 cetnar cłowy 1.20 
a) z części tylnych, za 1 kg. 4 « « a + 3.48] Węgiel kamienny dia drobnej sprzedaży sposo- » 
b) z części przednich, za 1 kg. „ , , 2.80 bein rozwozu przez upruwn. z dostawą. do 
Mięso drugiej jakości: domu, za 1 cetnar celowy . . 8 . 140 
a) z części tylnych, za 1 kg.. „ . « « 8.08] Drzewo miękkie za krążek (kółko) . —.80 
b) z części przednich, za 1 kg.. . . . 2.56 Zapałki szwedzkie za 1 pudełko . - . « « . —2 


Uwaga: Ceny wyżej wymienione za 


kupców. 


s 


100 kg. odnoszą się do sprzedaży przez agentów, wzglądnie większych 


= *) Oduośnie do mąki, ceny podane wyżej va 100 kg. obowiązują przy sprzedaży na worki, obejmu- 
Jace także ilości mniejsze, w hurtownym handlu przyjęte, najmniej jednak 40 kg ważące. 


a 


**) Każdy rzeźnik obowiązany jest sprzedać żądaną ilość mięsa, najmniej jednak *h kg. 


Przekraczający tę taryfę, lub też wzbraniający się sprzedać żądany towar, podawani będą do uka- 
rania c. k. Sądowi, a w następstwie popełnionych przekroczeń stracić mogą nawet uprawnienie przemysło- 
we; nadto towar ulegnie konfiskacie, 


Publiczność winna zatem we własnym interesie wskazywać c. k. 


Sądowi karnemu bezpośrednio 


lub za pośrednictwem Wydziału III b. Magistratu (gmach Magistratu, oficyna od głównego wejścia na 
prawo, LI piętro) tych kupców, którzy powyższą taryfę maksymalną przekraczają, lub też wzbraniają się 
sprzedać żądany towar. 


Zarazem Magistrat zarządza pod rygorem środków przymusowych, 


aby wszyscy przemysłowcy, 


trudniący się sprzedażą któregokolwiek arlykułu, wymienionego w taryfie, zaopatrzyli się w drukowane 
egzemplarze taryfy i następnie przybili je w miejscach widocznych w poszczególnych lokalach sprzedaży, 


w terminie dni 


Wspomniane drukowane egzemplarze taryfy wydaje za zgłoszeniem się Wydział HI b, Magistratu 
w godzinach od 11-tej do 1-szej A onia: TUA p $ 3 = 


Równocześni 


e traci moc obowiązującą taryfa maksymalna, ogłoszona 


z dnia 29 marca 1915 r. L. 19786 IM a. 1915, 


| „Sąd krajowy wyższy (lwowski) — Ołomu- 


Instytucye galicyjskie w Wiedniu. 


Rektorat uniwersytetu lwowskiego: IX. Bolz- 
manngasse 5, od godziny pół do 9 do pół do 


gasse 1, I piętro. . 


I. Wallner- 


~ bastei 19. 


zelle 1. 
I., Dominikaner- 


Kasa oszczędności m. Krakowa: 


Izby handlowo-przemysłowe ze Lwowa i Kra- 
kowa: I. Stubenring 8. 
Bank krajowy galieyjski: I. 


Bank galicyjski dla handlu i przemysłu w Kra- 


kowie: I, Am Hof 7. 


gasse 6. 


Bank hipoteczny galicyjski: 


I. 


Bank ludewy galicyjski dla handlu i rolni- 


ctwa: I: Hohenstaufengasse 1. 


(krakow- 
gasse 2. 


Filie galicyjskie 
Schottengasse 6. 


Banx przemysłowy galicyjski: 


I. 


Dominikaner- 


I. Woll- 


Schotten- 


Renn- 


»Wiener Bankverein«: 
HETO 


Magistrat stoł. król. miasta Krakowa 
dnia 4 maja 1915 r. 


` 


Krakowska filia »Ustredni banka českých 
spofitelen<: T. Schottemring 1. 

Certralny związek galicyjskiego przemysłu 
fabrycznego: IU. Lotlringerstrasse 12. y 

Krajowa centralna kasa dla spółek rolni- 
czych: I. Dominikanerbastei 19. 

Galicyjska Kasa oszczędności: I. Stubenring 
6 — 10. i 

Kasa oszczędności m. Lwowa: VIII. 
städterstrasse 9, drzwi 8. ' i 

Powiatowa Kasa oszczędności m. Krakowa: 
I. Schottenring 1. 

Pocztowa Kasa oszczędności: 
se 18. 

Lwowski zakład ubezpieczenia robotników 
od wypadków: XX. Webengasse 4, drzwi 100. 


Josef- 


I. Biberstras- 


czych: 


Instytucye dla wychodźców w Wiedniu. 


Schronisko wychodźcze: I.  Wallnerstrasse 
1 (róg Kohlmarkt) obejmuje: a) ochronkę. b) 
kursy naukowe, to jest szość klas łudowych. — 
(Wpisy od 10 — 12 i od 3 — 6. Opłata od 
dziecka ze śniadaniem, obiadem i podwieczor- 
kiem 12 kor. 50 hal.) c) jadalnia, a to od 12 — 
1 i pół po 80 hal., d) herbaciarnia i kawiarnia 
od 8 — 10 i od 3 — 6 (herbata z mlekiem i buł- 
ka 10 hal., kawa z mlekiem i bułka 14 hal.). 

Szkoła ludowa w lokalu Tow. »Biblioteki pol- 
skiej: IV. Mayerhofgasse 11. 


strasse 


I 
strasse 


4 


obwieszczeniem 


Tania kuchnia Kongregacyi | 
Langegasse 50, od 12—3 po południu. 

Gospoda Legionistów: TV. Luisegasse 22, 
I piętro, caly dzień otwarta. 

Ambulatoryum lekarskie (bezpłatne): TX, 
9 — 1 i2 — 6 po południu. 
tet informacyjny dla nauczyciel- 
— i przed 


Berggasse 17, od 
Stały komi 
stwa: IV. Mayerhofgasse 
południem). s 
Centralny komitet akademicki: IX, Tuerken- 
strasse 17 (w lokalu stowarzysz, »(gniskoc). 
Komitet centralny wydziału Tow. rolni- 
s II piętro. 
drzwi 7, od 9 F N od 1 — 6 po połud. | 
Rządowy komitet zapomogowy dla przyby- 
szów z Galicyi i Bukowiny: 
I. Sekcya urzędniczą: przewodniczący komi- 
sarz dr Żeleński, 1. Schauflergagse 2, III p. 
II. Sekcya oświatowa: przewodniczący sekr. 
min. dr Lewicki, VII. Alserstrasse 21, mezzan. 
Iii. Sekcya inżynierska: przewodniczący sa 
kretarz min. dr Bernaczek, VII. Mariahilfer- 


Magistratu 


«zB 


Tanie obiady komitetu pań polskich: I. Tic- 
fer Graben 11, od 11 i pół — 1 i pół po 54 hal. bu Fałat, I. Schauflergasse 6, mezz: 

VI, Konsorcyum bankowe: przewod. dyrek- 
tor Gustaw Weintraub, I. Am Hof 6. 

VIL Sekcya dla żon rezerwistów i legionistów 
polskich: przewod. sekr. min. dr Sołański i pra- 
ktykant kone. dr Cassda, 


pań 


2) 


a 


11 (od 1 


VI. Mariabilferstrasse 1 c., 


92. 


IV. Sekcya osób dypłomowanych: przewod. 
wicesckretarz dr Zalewski, 


iż 


+ 


Czwartek 6 Maja Ł916 


FRapiele Hail 


Najsilniejsze, pierwszorzędne 
kąpiele jodowo-bromowe. 


Austrya Górna. 


f Najstarsze i najsilniejsze źródło jodowe w Europie. Szczególnie na. 


daje się dla cierpiących na podagrę i reamatyzm. sezon od 
mają do października. hąpiele i nowoczesna pomoc lecznicza. Masaże, 
leczenie zimną wodą; światło elektryczne i łazienki podwójne. Inhaia- 
cya. Wspaniałe położenie. Park, Teatr. Orkiestra zdrejowa. Koncerty. 
Hotele. Mieszkania prywatne, pensycnaty. Najprzyjemmniejszy pobyt 
dla rannych i rekonwalescentów. Stacya kolei Pyhrn i Sieyrertal. 
4 Wiednia przez Linz bez przesiadania 4'/, godz, jazdy, Z Pasawy 
i Salcburga przez Wels-Unter-Rohr w 81, godz. Objaśnienia i pro- 
spekty wysyła: Dyrekcya krajowych zasładów leczniczych w Rag 
Kall (Direktion der Landeskuranstaiten in Bad Baii. Sansto- 
toryum Dra v. Gerstel otwarte także w zimie. 3-26 2 10 


Uczmy sig nauk kamelowychi 


Każdy powinien pamietać, że korzystną posadę otrzymać można tylko 
w wolnych zawodach. Dlatego uczyć sią należy buchaliezyi, ko- 
respondencyi, stenogradii, rachunkowości państwowej, pisa- 
mia na msszynaca i t. d. — Do zawodów tych przyspusaria 
Pierwsza przez Wys. c. k. Radę SzkE0iną kraj. upr. SKOLA 
BUCHALTERYI „Hermes“, KRAKÓW, UL. FLORYANSZKA 35 (wejście 
z ul. św. Marka 20). — Informacy: zasięgać można codziennie ad 10—12 
i od 3—5. Zarząd poleca swoich uczn ów i uczennice na posady bez- 
interesownie. 8473 2 2 


Wiedeńska Delegacya 


Samarytanina polskiego 
w Wiedniu, I, Walinerstrasse la, parter 


przyjmuje na cele humanitarne Samarytanina i Legionów 
polskich datki w gotówce i w naturze, bieliznę męską, obu- 
wie, tytoń i papierosy. 

Delegacya Samarytanina sprzedaje wydawnictwa pa- 
miątkowe, jak ofieyalne odznaki N. K. N. (Allegorva Polski), 
kalendarzyki i prześliczne serye widokówek Legionów z pla- 
cu boju, miniaturowe, artystyczne plakiety (Orzeł zrywający 
kajdany), kasetki i alegoryczne szpilki do krawatek, opaski 
żałobne za poległych, oraz 


Wojenne obrączki Legionów 


ze stali, ozdobione białym Zygmuntowskim Orłem i histo- 
ryczną datą 16. VIIL 1914. 


Z dniem 1 maja b. r. otwarią została ekspo- 
zyłura wydawnictw Wiedeńskiej Delegacyi Sama- 
sytanina w Brakowie, płac Szczepański (dom p. 
Bra Drobnera). 3319 4 0 


Dfia 1 maja b, r. została otworzona przy istniejącym w Bernie 


Praktycznym zewadowym kursie hindiowym 


sekcya udzielania nauki pisemnie, obejmująca 3 części: I. Część: 
1) Buchalterya pojedyncza i podwójna. 2) Prace kantorowe i korespon- 
dencya handlowa, 5) Rachunki kupieckie, 4) Nauka o handla i we- 
kslach, Kurs trwa 4 miesiące. Opłata: miesięcznie K 8'—, wpisowe 
K s—, I. Część: 1) Bachalterya pojedyncza i podwójna. 2) Prace 
kantorowe i koresp. handlowa, Kurs trwa 3 miesiące. Opłata: miesię- 
cznie K 6—, wpisowe K 8—. III. Część: Rachunkowość państwowa. 
Kura trwa $ miesiące. Opłata: miesięcznie K 8—, wpisowe K 2—. 
Po ukonczeniu mogą słuchacze i słuchaczki zdawać egzamin w c. k. 
Namiestnictwie w Białej i w e. k. Akademii handlowej w Krakowie, 
poczem otrzymają patent ukończenia tegoż kursu. — Zgłoszenia 
przyjmuje w ograniczonej ilości: Antoni Wilusz, Berno, 
Krapiengasse 30. 5208 


ai  krawiciwa deml Tar zaq folwarku 


AALS 


w Krakowie, ul. Bzrnarzyństa 1.9, Lp. 


Kostyumy (robota meska) od 


Wołowice p. Czernichów sprze- 
daje Szparagi w miarę zapas'w 
w paczkach 6 kg franco K 6'50 
Zgłoszenia po cenie powyższej ro 
zum'e się na cały sezon. O zgio 
szenia Wczesne uprasza się. Zarząd, 


331823, 
30 K. Suknie od 12 K. Spo- 
dnice od 5 K. Bluzki angiel- ze 
skie i kimono od 3 K. z Prowianty 


niżej cen maksymalnych sprzedaje 
L Szmalzbach, Librowszczyzna 4. 
3399 2 15 


Słachaczka íil. 


3400 2 8 


Nauczyciel muzyki 


udziela nauki gry na skrzyp- 


IX. Wachringer- 


cach, Warunki bardzo przy- 
stępne. — Wiadomości udzieli 
Naczelny Zarząd Związku pol, 
naucz. lud, Kraków, Rynek 
główny 27, II p, w godzinach 
od 6—7 wieczorem. 31628 0 


Wszelkie naprawy 
okularów i cwikierów, wstawianie 
szkieł i t. p. wykonuje uajstaranniej 
tanio i szybko W, HAK i METZ, 
optyk i mocùsnik w Krakowie, 
ul. Karmelicka 15. 0850 11 10 


Seminarzystka 


z II kursu przyjmie lekeye. 


uniwersytetu niem. (Polka), 
udziela lekcyj w zakresie szkół 
wydziałowych, licealnych i gi- 
mnazyalnych, według planów 
c. k. Rady szkolnej krajowej. 
Zgłoszenia: „Dla Słachaczki 
Bik." przyjmuje Administracya 
„N. Reformy“. 980 59 0 


Panna 
z ukończoną Akademią itan- 
dlową i dwuletnią praktyką 
w iustytucyi finansowej- po- 
szukuje odpowiedniej posady 
biurowej. — Zgłoszenia pod. 


H. M. Groble 7, parter, naj£. S. przyjmuje Administra- 


1ewo. 


2528 14 0 | eya „N- Reformy“. 1832 29 0 


ZAKŁAD ŚW. JÓZEFA 


ulica Karmelicka 66 


dla osieroconych chłopców fa 
1464 2 2 

rośliny doniczkowe, 

i t. p, oraz nusiona 

i kartowe, krzewy ozd 

kwiatowe i wieńce pog 


adacyi 


polskich: 


- 


platz 4. - 


hofgasse 11. 


stergasse 20. 


Viaductgasse 33. 


Piotra Michałowskiego, rok zał. 1848 


ma na składzie: 
cyklameny, prymulki palmy w wielkim wyborza 
ogrodowe i pastewne, drzewka owocowe pienne 
obno. — Wykonuje też bukiety, wiązanki, kosza 
rzebowe, dekoracye sal. — Są do nabycia ziemniaki 


ZADAC a Ea A a aada aa IO W 


V. Sekcya ziemiańska: przewod. radca skar< 


I. Schwarzenberg- 


Stowarzyszenia polskie w Wiedniu. 
Towarzystwo Biblioteki polskiej: IV. Mayor- 


Polskie akademickie stowarzyszenie »Ogni- 
sko« w Wiedniu: IX. Tuerkenstrasso 17. 
Kółko rolniczo-leśne »Ogniskac: XVII. Klo- 


Polskie stowarzyszenie »Strzechac: J. Bocrse 
gasse 11 (gmach giełdy) na I piętrze w pierw- 
szą i trzecią sobotę każdego miesiąca zebrania 
towarzyskie członków i gości). 4 

Dom Polski: III. Boerhavegasse 25. 

Polskie stowarzyszenie chrześcijańskich ro- 
botników i robotnice »Ojczyznac: II. 


Untere 


Re rk 


Rządca drukarni Le K» Górski 


